Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
łniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 
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(Prenumeratę miejscową 
Asencya dzienników Stanisława Sokołow- 


go 


C. k. galic. Dyrekcya poczt i telegra- 
fów nadała posady: 

A) Pocztmistrzow: w Olesku, ekspedy- 
torowi pocztowemu Władysławowi Tomkie- 
wiezowi; w Bełzie, Jakóbowi Bojukowi 
pocztmistrzowi z Tyrawy wołoskiej; w Tyra- 
wie wołoskiej, Szymonowi Fruchterowi 


pocztą 4 Gł: | pocztmistrzowi z Bełza; w Tarnopolu 2, Hi- 


politowi Cieśmirskiemu, ekspedyentowi 
pocztowemu z Czarnej obok Tarnowa; w De- 
latynie, Maryanowi Obertyńskiemu, eks- 
pedyentowi pocztowemu w Romanowie; w 
Leżajsku, Józefowi Pióreeckiemu. ekspe- 


i dyentowi pocztowemu w Tokach; w Skała- 


cie, Edwardowi Metzgerowi, ekspedyen- 
towi pocztowemu z Olszanicy koło Złoczowa. 

B) Ekspedyentów pocztowych: we Iiwo” 
wie IX. Helenie Smoluchowskiej, poczt- 
mistrzyni ze Lwowa X; w Boguchwale, Teodo- 


przyjmuje | rze Mikiewicz, ekspedyentce poczt. w Mar- 


kowej; w Czerchawie, Joannie Gr y c zma ú- 


skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- į skiej, wdowie po pocztmistrzu; w Koniu- 
ratę zaąmiejscowg upraszamy nadsyłać wprost | chowie na dworcu, Aleksandrowi Szybal- 


do Administracy! Gazety Lwowskiej). 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


skiem u, naczelnikowi stacył kolejowej; w 
Chodaczkowie wielkim, ekspedytorowi po. 
eztowemu Janowi Burghardtowi; w Žu- 
rowie, Maryi Stojałowskiej. ekspedyent- 


ee pocztowej w Petrance; w Gliniku Ma- 
i ryampolskim, ekspedytorec pocztowej Wran- 


a MM 


a 


|ciszee Araut; w Sorocku, ekspedytorowi 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
31 marca b. r. nadać najmiłościwiej Namiestni- 


kowi Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z | €® 


Wielkiem Księstwem Krakowskiem dr. Leonowi 
hrabiemu Pinińskiemu godność tajne- 
go radcy z uwolnieniem od taksy. 
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Czech spojrzał na niego ze zdziwie- 
niem. W głowie blysnęła mu myśl, że może 
młody pan wyrzekł się Jurandówny, i wy- 
dało mu się to tem podobniejszem do prawdy 
ponieważ Jurandówna wyjechała, o uszy zaś 
Czecha obiła się w leśnym dworcu wiado- 
mość, że pan na Spychowie przeciwny był 
młodemu rycerzowi. Więc ucieszył się po- 
czeiwy giermek, bo chociaż miłował Jagienkę, 
ale patrzał na nią tak, jak na gwiazdę na 
niebie, i radby był okupić jej szezęście 
choćby krwią własną. Zbyszka też pokochał 
i z całej duszy pragnął obojgu do śmierci 
służyć. PU a, 

— To już Wasza Miłość osiędzie na 
dziedzinie! — rzekł z radością. 

— Jakże mi na dziedzinie siedzieć — 
odpowiedział Zbyszko — kiedym owych ry- 
cerzy krzyżackich pozwał, a przedtem jeszcze 
Lichtensteina? Mówił de Lorche, że ponos 


pocztowemn Wiktorowi Gźartler de Blu- 
menfeld; w Czarnej obok Tarnowa, Kazi- 
mierzowi Łabińskiemu, ekspedyentowi 
pocztowemu w Koniuszkowie; w Magierowie, 
Józefowi Liptayowi, ekspedyentowi po- 
cztowemu w Raciborowicach; w łopuszan- 
chominej, Wincentemu Kwiatko w- 
skiemu, pocztmistrzowi w Miejscu pia- 
stowem; w Komarówce, ekspedytorowi po- 
towemu Władysławowi Langowi; w Zwi- 
niaczu, Andrzejowi Drelichowskiemu; 


mistrz ma króla w gościnę do Torunia za- 
prosić, to się do królewskich pocztów przy- 
czepię — i tak myślę, że w Toruniu pan 
Zawisza z Garbowa, alibo pan Powała z Ta- 
czewa, wyprosi mi u pana naszego pozwo- 
leństwo, abym się mógł na ostre z tymi mni- 
chami potykać. Pewnikiem wystąpią oni z 
giermkami do walki, więc i tobie przyjdzie 
się spotkać. 

— Jużbym też chyba sam mnichem 
ostał, gdyby miało być inaczej — rzekł 
Czech. 

. Zbyszko spojrzał na niego z zadowo- 
leniem. 


. — No,inie będzie temu dobrze, który 
ci się pod żelaziwo nawinie. Pan Jezus dał 
ci siłę okrutną, ale źlebyś uczynił, gdybyś 
nią zbytnio puszył, albowiem prawemu gierm- 
kowi pokora przystoi. 

Czech począł kiwać głową, na znak, że 
siłą nie będzie puszył, ale jej też i na Niemców 
nie poskąpi — Zbyszko uśmiechał się w dal- 
szym ciągu, ale już nie do giermka, tylko 
do własnych myśli. 

— Stary pan będzie rad, gdy wrócim — 
rzekł po chwili Glowacz — i w Zgorzelicach 
też będą radzi. a 

Zbyszkowi stanęła Jagienka tak w o- 
czach, jakby przy nim siedziała na saniach. 
Bywało to zawsze, że gdy wypadkiem o 
niej pomyślał, to widział ją ogromnie wy- 
raźnie.... 

„Nie! — rzekł sobie — nie będzie o- 
na rada, bo jeśli wrócę do Bogdańca, to z 
Danuśką — a ona niech bierze innego ...* 
Tu mignęli mu przed oczyma: Wilk z Brzo- 
zowej i młody Qztan z Rogowa — i nagle 
uczyniło mu się przykro na myśl, że dzie- 
wczyna może pójść w ręce jednego z tych 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł}, kwartalnie | 
zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie i 
zł., miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
e wszystkich innych państwach I zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaoki'', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 

rudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


w Tucholce, Hilaremu Łuszpińskiemu, 
ekspedyentowi pocztowemu w Łuczycach; 
w Siedlcach, administratorce pocztowej He- 


Balickiej, wdowie po asystencie poczto- 
wym; w Chmielowie, ekspedytorowi poczto- 
wemu Janowi Przewrockiemu; w Po- 
rąbce, ekspedytorowi pocztowemu Antoniemu 
Chlebowskiemu; w Ostrowie, ekspedy- 
torowi pocztowemu Dymitrowi W awrykowi; 
w Markowej, Helenie Barta, wdowie po 
nauczycielu; w Chlebowicach na dworcu, 
Ferdynandowi Jaroszowi, naczelnikowi 
stacyi kolejowej; w Soli na dworcu, Janowi 
Zającowi, naczelnikowi stacyi kolejowej; 
w Zgłobieniu, Kajetanowi Kuligowskie- 
mu; w Skomielnie białej,” Maryi Dudziń- 
skiej; w Wiązownicy, Pawłowi Safinowi 
emerytowanemu komendantowi posterunku 
żandarmeryi; w Łączkach, ekspedytorce po- 
cztowej Zofii Paszkowkiej; w  Milnie, 
ekspedytorowi poeztowemu Bronisławowi C i- 
chulskie mu; w Mrzygłodzie, ekspedytorce 
pocztowej Maryi Przeworskiej. 


CZEŚĆ NTEURZĘDJWA 


Iaia, 6 kwietnia. 


Dowód wielkiego taktu i dokładnej znajo- 
ści psychologii Izby posłów złożył P. Mini- 
ster skarbu dr. Kaizl w swym finansowym 
wywodzie. Byłoby dlań niezawodnie rzeczą 
łatwą rozwinąć daleko sięgający finansowy 
program akeyi i potrącić o struny finanso- 
wej muzyki przyszłości. Właśnie jednak fakt, 
Że dr. Kaizl tego zaniechał, i że zastosowu- 
jąc się w zupełności do obecnej sytuacyi po- 
litycznej z zimną krwią liczył się z rzeczy- 


wistymi stosunkami, nadał jego wywodom 


A aee a 


dwóch: „Wolejby lepszego jakiego znala- 
zła — mówił sobie w duszy — bo to pi- 
wożłopy i kostery, a dziewka uczciwa jest“. 
Poimyślał też i o tem, że stryjowi, gdy się 
dowie o tem, co zaszło, będzie w każdym 
razie markotno, ale pocieszył się wraz my- 
ślą, że Maćkowi chodziło zawsze w pier- 
wszym rzędzie o ród i o dostatki, k'óre mo- 
gły znaczenie rodu podnieść. Jagienka była 
wprawdzie bliżej, bo o miedzę, ale za to Ju- 
rand większy był dziedzic od Zycha ze Zgo- 
rzelie, więc łatwo było przewidzieć, że Mać- 
ko nie będzie długo krzyw o taki związek, 
tembardziej, że wiedział przecie o miłości 
bratanka i o tem, ile ów Danusi zawdzię- 
cza... Pomruczy, a potem będzie rad i po- 
cznie Danuśkę miłować, jak własne dziecko! 

I nagle serce w Zbyszku poruszyło się 
przywiązaniem i tęsknotą do tego stryjca, 
który był człowiek twardy, a przecie tak go 
kochał, jak źrenicę oka: w bitwach jego wię- 
cej strzegł, niżli siebie, dla niego łup brał, 
dla niego zabiegał o majętność. Dwóch ich 
było oto samotników na świecie! — kre- 
wnych nawet nie mieli, chyba dalekich, jak 
opat — więc gdy bywało przyszło im się 
czasem rozłączyć, to jeden bez drugiego nie 
wiedział, co począć, a zwłaszcza stary, któ- 
ry niczego już dla siebie nie pożądał. 

— „Hej! będzie rad, będzie rad! — 
powtarzał sobie Zbyszko — i tegob*m jeno 
chciał, żeby mnie Jurand tak przyjął, jako 
on mnie przyjmie.* 

I próbował sobie wyobrazić, eo też po- 
wie i pocznie Jurand, gdy się o ślubie do- 
wie. Było w tej myśli trochę niepokoju, ale 
niezbyt wiele, właśnie dlatego, że już klam- 
ka zapadła. Na bitkę nie wypadało przecie 
Jurandowi go wyzywać, gdyby zaś zbytnio 
się sprzeciwiał, to mógł mu Zbyszko odpo- 


lenie Hermann; w Cucyłowie, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po Y“ cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 


|| w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


charakter rozumnej powściągliwości i zje- 
dnał mu wielu przyjaciół. 

Podobnie jak stosunki parlamentarne, 
także i budżet w Austryi znajduje się od ro- 
ku zeszłego w stanie nienormalnym. Jak 
wiadomo, w październiku r. 1897 wniesiono 
preliminarz państwowego budżetu na rok 
bieżący, który to preliminarz wykazywał za- 
potrzebowanie w kwocie 716,920.827 zł.. a 
pokrycie w kwocie 719,900.282 zł., tak, iż 
okazywała się zwyżka dochodów w kwocie 
3,979.455 zł. Przedłożony obecnie przez P. 
Ministra dr. Kaizla budżet zawiera zapotrze- 
bowanie w kwocie 721,900.000 zł., a pokry- 
cie w kwocie 722,800.000 zł., tak, że nad- 
wyżka dochodów wynosi tylko 448.900 zł. 
Obok jednak zwyczajnego budżetu admini- 
stracyjnego istnieje, jak wiadomo, już od ro- 
ku preliminarz inwestycyjny. który według 
zeszłorocznego zestawienia wykazywał 27:6 
milionów czystego zapotrzebowania, według 
zaś obecnie przedłożonego projektu tylko 
24'7 milionów. Stosunkowo duża nadwyżka 
zeszłorocznego budżetu prawie zatem znikła, 
natomiast atoli zmniejszyło się zapotrzebo- 
wanie (netto) budżetu inwestycyjnego prawie 
o tę samą kwotę blisko 4 milionów zł. Oko- 
liezność ta tem się tłómaczy, że uchwały 
Delegacyj, zamiast oczekiwanego podwyższe- 
nia wydatków o 3 miliony, ustaliły wydatki 
na kwotę o 1 milion mniejszą. Z wielkiem 
też uznaniem należy to podnieść, że P. Mi- 
nister skarbu sum, które w ten sposób sta- 
ły się, według technicznego wyrażenia, wol- 
nemi, nie użył na nowe wydatki, ieez na 
to, aby z preliminarza inwestycyjnego prze- 
nieść pewną grupę wydatków do zwyczajne- 
go preliminarza administracyjnego, a w ten 
sposób przeprowadzić dalej reformę budżetu. 

Pomimo wszystkich bowiem ataków, 
jakie zawsze jeszcze spadają na fundusz in- 
westycyjny, rzeczą jest niewątpliwą, że sta- 
nowi on istotną reformę budżetu i że myśl 
zasadnicza utworzenia tego funduszu jest zu- 
pełnie uzasadniona i zdrowa. Za taką odda- 
wna uznała ją nauka a praktyka budżetowa 
przeważnej części nowożytnych państw myśl 
tę już wprowadziła u siebie w życie. Nie o- 
słabia też jej znaczenia i doniosłości okoli- 


wiedzieć tak: „Przystańcie, póki proszę. bo 
wasze prawo do Danuśki ludzkie, a moje 
Boskie — i nie wasza teraz ona, jeno mo- 


ja.“ Coś tam zasłyszał w swoim czasie od 


pewnego kleryka, biegłego w Piśmie, że nie- 
wiasta powinna porzucić ojca i matkę, a 
pójść za mężem — więe czuł, że przy nim 
większa moc. Nie spodziewał się jednak, by 
między nim a Jurandem miało dojść aż do 
zaciętej niezgody i złości, liczył bowiem, że 
dużo wskórają prosby Danusi, a równie wie- 
le, jeśli nie więcej, wstawiennictwo księcia, 
którego Jurand był podwładnym, i księżny, 
którą miłował jako opiekunkę swego dziecka. 

W Przasnyszu radzono im zostać na 
nocleg. ostrzegając ich przed wilkami, które 
z powodu mrozów pozbijały się w stada tak 
wielkie, że napadały nawet gromadnie jadą- 
cych ludzi. Zbyszko jednak nie chciał na to 
zważać, albowiem zdarzyło się, iż w gospo- 
dzie spotkali kilku rycerzy mazowieckich z 
pocztami, którzy też jechali do księcia do 
Ciechanowa, i kilku zbrojnych kupców z sa- 
mego (Ciechanowa, prowadzących ładowne 
wozy z Prus. W tak wielkiej kupie nie by- 
ło niebezpieczeństwa, więc ruszyli na noc, 
choć pod wieczór zerwał się nagle wiatr, 
nagnał chmur, i poczęła się zadymka. Je- 
chali, trzymając się blizko jedni drugich, 
ale tak wolno, iż Zbyszko począł myśleć, iż 
nie zdążą na wilię. W niektórych miejscach 
trzeba było rozkopywać zaspy, gdyż konie 
wcale nie mogły przejść. Szczęściem, droga 
leśna rie była błędna. Jednakże zmierzch 
już był na świecie, gdy dojrzeli Ciechanów. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


czność, że niepodobna odrazu przeprowa- 
dzić odpowiadającego wszystkim wymaganiom, 
ścisłego rozdziału między pozycyami normal- 
nego budżetu a budżetu inwestycyjnego, lecz 
że zazwyczaj potrzeba do tego doświadcze- 
nia zastosowania funduszu inwestycyjnego 
w praktyce. 


Do pełnego ocenienia preliminarza in- | 


westycyjnego, należy sobie uprzytomnić stan 
rzeczy przed budżetem z roku 1897. Naj- 
mniejsze inwestycye natrafiały często na 
jak największe przeszkody; Państwo w bar- 
dzo wielu wypadkach nie miało nawet wła- 
snych domów na pomieszczenie urzędów 
państwowych i dla najważniejszych urzędów 
musiało wynajmować lokale a tam, gdzie 
stosunki ekonomiczne nagląco domagały się in- 
westycyj, pilne nawet potrzeby państwowe nie 
mogły być zaspokojone, gdyż naturalnie bie- 
żące dochody nie mogły na to w odpowie- 
dniej mierze wystarczyć. Była zatem zu- 
pełnie słuszną myśl, że gdy Państwo au- 
stryackie finanse swe już do tego stopnia 
uregulowało, iż przy spokojnej i ekonomi- 
cznej administracyi można było uniknąć de- 
ficytu, Państwo to poczęło wprowadzać w ży- 
cie ekspanzywną politykę inwestycyjną. 

Polityka to, w najlepszem tego słowa 
znaczeniu dla ludności przyjazna, gdyż za 
cel sobie stawia stworzyć produktywne wa- 
runki rzeczywistego ekonomicznego postępu 
i nieodzowne na ten cel wydatki pokrywać; 
obecnie doznała ona jednak w skutek niezwy- 
kłych politycznych wypadków zastoju, nad 
którym nigdy dosyć nie można ubolewać. 

Ogłoszone w dniu 28 grudnia z. r. pro- 
wizoryum budżetowe upoważniło mianowicie 
Rząd pokrywać po koniec czerwca b. r. niezbę- 
dne wydatki administracyjne, ale nie upo- 
ważniło wydawać państwowej renty inwesty- 
cyjnej potrzebnej według postanowień pożyczki 
inwestycyjnej t. j. nie upoważniło obciążać 
trwale skarbu państwowego. Z tego jednak 
wyniknął fakt dla ekonomicznego życia Pań- 
stwa nader smutny. Wielka dziedzina zwy- 
czajnej administracyi państwowej wykazuje 
zapotrzebowanie w kwocie 721,900.000 zł., 
preliminarz inwestycyjny zaś domaga się wy- 
datku 24,700.000 zł. to jest potrzeba ogólem 
sumy większej niż 746 milionów. Jestto, jak 
dr. Kaizl słusznie zaznaczył w swem przemó- 
wieniu: budżetowy wyraz wydatków na naj- 
rozmaitsze zadania Państwa i na potrzeby jego 
administracji. 

Na to zapotrzebowanie w sumie 746 
milionów zł. dało prowizoryum budżetowe 
do dyspozycyi Rządowi pokrycie tylko w wy- 
sokości 722 milionów. Tak więe Rząd, a w 
szczególności Minister skarbu miał rozwią- 
zać problemat jakby z pomocą 722 milio- 
nów pokryć zapotrzebowanie w sumie 746 
milionów ! Ponieważ jednak Minister skarbu 
nie jest czarownikiem, nie pozostaje na- 
turalnie nic innego jak nakłonić pojedyńcze 
naczelne zarządy, włącznie z zarządem skar- 
bowym, aby zredukowały, względnie skre- 
śliły szereg wydatków i wogóle ograniczyły 
się ile możności w swoich potrzebach. 

Udzielona Ministrowi skarbu rada, by 
brakujące 24 miliony pokrył z zapasów ka- 
sowych, z tej finansowej Mädchen für Alles, 
okazuje się już przy pobieżnem rozpatrzeniu 


1 LITERATURY FRANCUSKIEJ. 


(„Złamane serca“. — Powieść Andrzeja 
Theuriet). 
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Czy na prawdę był zupełnie uleczony 
z tej namiętnej wrażliwości, która mu tyle 
przykrości przysporzyła ? Myślał, że tak; 
ale trudno przypuścić, żeby młody, uczucio- 
wy człowiek, który zakoszłował już raz tych 
rozkoszy, wyrzekł się ich na zawsze. Na ra- 
zie, Jan wracał do rodzinnego kraju z sil- 
nem postanowieniem pozostania rozsądnym, 
stęskniony za spokojnem życiem w domo- 
wem ognisku. Całem jego życzeniem bylo 
zobaczyć ukochaną matkę, użyć w pełni roz- 
koszy widoków w tym pięknym krajn, zażyć 
kilku miesięcy wypoczynku, utworzyć sobie 
zaszczytne stanowisko jako prawnik, a na- 
reszcie ożenić się z kobietą, któraby mu się 
podobała. Myślał sobie o tem wszystkiem, 
idąc drogą prowadzącą do domu rodzinne- 
go i zatrzymując się, przypatrywał się do- 
brze znanym, pięknym widokom. 

Zdala, z pomiędzy drzew już się u- 
kazywał dach szaletu jego rodziców, stają- 
cego na połowie łagodnej pochyłości. Był to 
wygodny dom, zbudowany jak zwykłe domy 
sabaudzkie, dwupiętrowy, z galeryami w 0- 
koło, zdobnemi w festony z glicyny. Ka- 
mienne schody prowadziły z domu na pierw- 
sze piętro, gdzie znajdowały się pokoje do 
przyjęcia i jadalnia, z których drzwi para- 
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rzeczy, niemożliwą do pizeprowadzenia. Ze 
stanowiska zdrowej polityki budżetowej jest 
poprostu niemożliwera wstawienie całej nad- 
wyżki kasowej do budżetu, gdyż tym sposo- 


i bem pochłonięteby zostały wszystkie rezerwy 


budżetowe będące właśnie produktem nadwy- 
żek kasowych. 

Jak wiadomo, dochody w budżecie są 
tak wysoko preliminowane, iż już dalej iść 
niepodobna. Zresztą do użycia zapasów ka- 
sowych nie ma konstytucyjnego upoważnie- 
nia, a nadwyżki z r. 1897 należą na mocy 
artykułu VIJL ustawy finansowej do roku 
1897. Zresztą nie ma wątpliwości, że nastą- 
piłby dotkliwy chaos w administracyi skar- 
bowej, gdyby wydatki zawarte w prelimi- 
narzu inwestycyjnym robiono bez podnosze- 
nia renty inwestycyjnej. 

Szczególniejszy powód do niezadowole- 
nia dało to, że pomiędzy wykreślonemi po- 
zycyami znajdują się niektóre mniejsze, jak 
n. p. na rozwój przemysłu (zakupno moto- 
rów). Ze wogóle skreślono mniejsze po- 
zycye, przyczyny tego szukać należy w na- 
turze naszego bardzo szczegółowego i skru- 
pulatnie zestawianego preliminarza państwo- 
wego. Rząd mógł dalej skreślić takie tylko 
pozycye, do których zrealizowania nie jest 
obowiązany ani jurydycznie, ani prawnie. 
Płace urzędników, saubwencye, zobowiązania 
z tytułu gwarancyi i t. p., słowem wszyst- 
kie zobowiązania oparte na tytule prawnym 
nie mogły być naturalnie skreślone. Rząd 
tedy przy skreśleniu musiał wybierać takie 
tylko pozycye, eo do których nie zachodzi 
takie zobowiązanie. 

W szeregu wielkich żądań wskazał P. 
Minister skarbu w swoim wywodzie na trzy, 
jako najpilniejsze. Są niemi: uregulowanie 
płac urzędników i woźnych, zniesienie stem- 
pla dziennikarskiego i zniesienie myta era- 
ryalnego. Wszystkie stronnietwa jednomyśl- 
nie podzielają przekonanie o potrzebie ry- 
chłego zrealizowania tych żądań. Na to je- 
dnakże potrzeba 19 milionów złr. P. Mini- 
ster skarbu dotykając kwestyi pokrycia tej 
sumy nie zapuszczał się jednak w szczegó- 
ły; gdyby jednak pokrycie miało nastąpić 
z pomocą podatku od sprzedaży cukru, to z 
góry należy powiedzieć, że skarb nie zrobił- 
by na tem w żadnym razie dobrego intere- 
su, albowiem podatek ten przyniósłby w naj- 
lepszym razie 15 milionów złr. 

Wprawdzie na porządek dzienny wy- 
sunięto kwestyę, czyby nie było lepiej za- 
miast z. cukru wydobyć nowy dochód z wód- 
ki. Jal wiadomo podwyższenie podatka od 
wódki z»leżnem jest od zgodzenia się We- 
gier. Zaprowadzenie zaś podatku od sprze- 
daży wódki na wzór podatku od sprzedaży 
cukru jest niemożliwem do wykonania ze 
względu na istotną różnicę jaka zachodzi po- 
między oboma tymi podatkami. A wprowa- 
dzenia podatku od wódki na wzór węgierski, 
niktby u nas z pewnością sobie nie życzył, 
boć powszechnie wiadomo, że podatek ten 
tak dał się we znaki Węgrom, jż ci z naj- 
większą niecierpliwością oczekują jego znie- 
sienia. 

W tym stanie rzeczy nie pozostaje nic 
innego, jak trzymać się podatku od cukru. 


Nie jesteśmy z pewnością zwolennikami dal- 
szego podwyższania pośrednich podatków, 
lecz jeżeli obecna austryacka polityka skar- 
bowa będzie musiała chwycić się tego zarzą- 
dzenia, aby uczynić zadość pilnym i niecier- 
piącym zwłoki potrzebom państwowym, nie 
na nią z pewnością spadnie za to wina. Złe 
pochodzi z odleglejszej przeszłości. Cierpi- 
my za przewinienia, jakich się dopuszczono 
po r. 1870. Gdyby wówezas uchwalono 
przedłożenie o podatku osobisto-dochodowym, 
budżet austryacki wyglądałby dzisiaj z pe- 
wnością inaczej, a austryacka polityka skar- 
bowa nie byłaby znuszoną w następnych 
dwóch dziesiątkach lat chwytać się tak zna- 
cznego jak obecnie podwyższania pośrednich 
podatków. 


w camne 


Na dalekim Wschodzie. 


W sprawach Wschodu azyatyckiego, 
nowe powikłanie, wywołane zręcznym ma- 
newrem Anglii, która wymusiwszy na Chi- 
nach odstąpienie jej portu Wei-hai-wei, za- 
szachowała wszystkie korzyści, odniesione 
przez Rossyę i zapewniła sobie wpływ nad 
niezmiernie ważną dla interesów państw eu- 
ropejskich na wodach Zółtego morza zatoką 
Peczili. 

Port Wei-hai-wei, polożony na półwy- 
spie naprzeciw półwyspu Liao-tung i naprze- 
ciw portu Arthura, po drugiej stronie wja- 
zdu do zatoki Peczili, jest pozycyą ogromnie 
ważną ze stanowiska strategieznego i obok 
portu Arthura jakby drugą basztą. panującą 
nad droga, która prowadzi do wnętrza Chin 
i do ich serca: rezydencyi cesarskiej, Peki- 
nu. Ma on jednak doniosłość także pod 
względem handlowym a z tego stanowiska 
znowu szachuje korzyści, odniesione przez 
Niemców przez zajęcie Kiao-czau. Niemcy 
bowiem tym krokiem chciały opanować cały 
handel w prowineyi Szantung, eo odbiłoby 
się ogromnie na handlu w otwartym już od- 
dawna porcie chińskim (zi-fu; wartość to- 
warów wywiezionych z tego portu w roku 
1896 wynosi 25 milionów funt. szterlingów, 
tyleż wartość towarów dowiezionych, a cały 
prawie ten ogromny handel znajdował się 
dotychczas w rękach Anglików. Obecnie w 
skutek nabycia portu Kiao-Czau przez Niem- 
ców, handlowe znaczenie Qzi-fu ogromnie u- 
padio, — ale zajęcie przez Anglików portu 
Wei-hai-wei, oddalonego od Ozi-fu zaledwie 
o 65 kilometrów, podniesie to znaczenie na- 


dziewanych przez Niemcy korzyści. 

Tymczasem jednak Anglicy nie mogą 
zająć portu Wei-hai-wei, gdyż obeenie mają 
go w swych rękach Japończycy, a prasa ros- 
syjska niedwuznacznie daje do poznania, iż 
Rossya stanowczo nie dopuści do tego, gdyż 
nie chce dać sobie wydrzeć zatoki Peczili i 
grozi Anglii zawikłaniami na drażliwym obe- 
enie dla niej punkcie, bo na granicy indyj- 
sko-afyańskiej. Czy Rossya jest w porozu- 
mieniu z Japonią, na razie nie wiadomo, 
ale doniesienia z Petersburga stwierdzają, 
że stosunki dyplomatyczae między temi obu 


petowe wychodziły na galeryę w kształcie | we, rzucały z poza długich rzęs czarnych 


loggii. Na drugim piętrze były sypialne po- 
koje; kuchnia, pralnia, mleczarnia i pokoje 
dla służby dół zajmowały. Wszędzie pełno 
kwiatów i pnących się roślin, wijących się w 
około słupów kamiennych; po za domem 
ogród warzywny i sad, a jeszcze dalej, ku 
górze, winnice. 

Pan Serraval w pierwszych czasach 
po ożenieniu kazał sobie ten dom zbu- 
dować i lubił tu przybywać już w maju, 
przeciągając swój pobyt aż do winobrania. 
(o dnia rano przepływał parowcem jezioro 
i udawał się do trybunalu, a wracał na 
obiad. Wygodnie mu tu było, a zarazem ła- 
twiej przychodziło oszukiwać swoją żo 
nę i pozornie tylko z powodu biurowego za- 
jęcia przesiadywał w mieście dłużej. 


Jan przebył mały mostek dzielący po- 
siadłość od drogi i otworzywszy żelazną furtkę 
wszedł do ogrodu, gdzie go uderzył zapach 
kwiatów a szczególnie rezedy. Caly dom to- 
nął w słońcu, a na galeryi rozpięto story, 
chroniące od upału. O tak wczesnej godzinie 
nikt jeszcze nie spodziewał się przybycia 
młodego pani. Jan z*pragnął uczynić matce 
niespodziankę i wszedł cicho na scho y, a 
potem nagle się zatrzymał, zobaczywszy na 
galeryi siedzącą nieznaną sobie kobietę, za- 
jętą szyciem. Robotnica ubrana była w su- 
knie, jakie powszechnie noszą dziewczęta 
tamtejsze, ale gdy usłyszawszy wa sobą sze- 
lest odwróciła się, Jan został przyjeranie 
uderzony widokiem ladnej twarzy. 

Musiała mieć najwięcej dwadzieścia 
trzy lata, prawie małego wzrostu, ale dosko- 
nale zbudowana, z głową okrytą bujnymi 
kręconymi, ciemnymi włosami. Rysy twarzy 
były dość pospolite, ale całość przyjemne 
wrażenie czyniła, a oczy, osadzone głęboko, 
podłużne, barwy irysu, śmiałe a pieszezotli- 


płomienne spojrzenia. 

Jan ją przeprosił, że nadszedł tak nie- 
spodziewanie i zapytał, czy pani Serrayal 
jest w domu. 

Robotnica wstała, unosząc w podnie- 
sionej spodnicy a0życzki, motki, nici i cieka- 
wie patrzyła na przybyłego. 

— Pani jest na górze, bardzo zajęta 
w tej chwili... rzekła. Ale zaraz ją uprzedzę. 

— Wolę pójść sam, odrzekł z uśmie- 
chem, jestem jej synem.... 

— Ach! 

Dziewczyna uśmiechnęła się także, ukło- 
miła się obrzneając go pieszczotliwem spoj- 
rzeniem i dodała, że pani spodziewała się 
go dopiero w południe... właśnie przygoto- 
wuje pokój dla niego. 

Jan odpowiedział, że w takim razie pój- 
dzie na drugie piętro. Spojrzał raz jeszcze 
zaintrygowany na robotnicę i pobiegł na 
schody. 

— Mama! 

— Ach, mój Janek! 

Pani Serraval upuściła kwiaty, które 
kladia właśnie do wazonów dla upiększenia 
pokoju syna i pobiegła go ucałować. 

Matka Jana mnsiała być dawniej bar- 
dzo ładna, widać to było po niej; widać 
było także, iż nie wiek zmienił jej rysy, ale 
zmartwienia. Piękne jej oczy brunatnej bar- 
wy, jak u syna, nosiły ślady częstych łez. 
Twarz, otoczona puklami popielatawych wło- 
sów, wyrażała cały poemat słodkiej rezygna- 
cyi i wyrozumiałości, a przytem wiała od 
niej dobroć i szlachetność. 

Ucałowawszy syna serdecznie, wyraziła 
mu swoją radość z powodu, że go widzi i że 
będzie go miała przy sobie na czas dłuższy, 
na co Jan odpowiedział, że wcale mu nie 
spieszno wracać do miasta, że cieszy się po- 


państwami, do niedawna bardzo naprężone 
z powodu Korei, obecnie po usunięciu się z 
Korei rossyjskich urzędników znacznie się 
poprawiły i możliwość porozumienia nie jest 
wykluczoną. W takim zaś razie nie byłoby 
rzeczą niepodobną, aby Japonia sprzeciwiła 
się obsadzeniu Wei-hai-wei przez Anglię, a 
uczyniła to po prostu w ten sposób, iż nie 
ustąpiłaky z tego portu nawet po spłaceniu 
jej ostatniej raty kosztów wojennych przez 
Chiny. Donoszą też z Japonii, iż wiadomość 
o wydzierżawieniu portu Wei-hai-wei przez 
Chiny Wielkiej Brytanii wywołała tam przy- 
kre wrażenie, — rada gabinetowa jednak u- 
chwaliła na razie powstrzymać się od wszel- 
kiego rmieszania się w obecne przesilenie 
i wytrwanie na stanowisku wyłącznie bier- 
nej polityki. Swoją drogą Japonia zbroi się 
także z energią. 

Ostatnie wiadomości, tyczące się spraw 
Wschodu Azyi, opiewają: 

Biuro Reutera donosi z Tien-Tsin: 
W admiralieyi chińskiej panuje żywa dzia- 
łalność. Chińczycy uskarżają się, że nie bę- 
dą posiadać żadnego portu dla pięciu sta- 
tków, mających przybyć w lecie, jeśli Wei- 
hai-wei nie zostanie opuszczonem. Wielka 
ilość robotników chińskich, oddalonych z 
Port Arthur, przybyła do Taku. Jeden z 
wyższych członków chińskiego urzędu cen- 
zorskiego wystosował odezwę do cesarza 
chińskiego, oskarżającą cały Czung-li- Yamen 
o przekupstwo ze strony Rossyi. Suma, na 
to przekupstwo wydana, przekraczać ma 
kwotę 10 milionów taelów. Li-Hung-Czang 
sam miał otrzymać półtora miliona. Cenzor 
dodaje, że domaga się śledztwa i obowią- 
zuje się oddać swą głowę na ścięcie, je- 
żeli Li-Hung-Czang udowodni swą niewin- 
ność, a żąda natomiast ścięcia Li-Hung- 
Czanga, jeśli jego wina zostanie udowod- 
nioną. 

Biuro Reutera donosi z Czifu: Znajdu- 
je się tu obecnie jedenaście statków angiel- 
skich; oczekują jeszcze przybycia innych. 
Rossyjska łódź kanonierska „Gremiaszezyj*" 
przybyła tu i oddała honory fladze kontrad- 
mirała angielskiego. 

To samo Biwo donosi z Pekinu, że 
rokowania, toczone w ubiegłym tygodniu 
między ambasadorem angielskim a Tsung-li- 
Yamen w sprawie wydzierżawienia Wei-hai- 
wei, zostały ukończone i że Chiny zgodziły 
się na żądania Anglii. 

O tę sprawę interpelowano onegdaj 
rząd angielski w Izbie gmin przyczem pod- 


i 1 l czenie l sekretarz stanu Curzon oświadczył, że Ros- 
powrót a w ten sposób osłabi doniosłość spo- ` 


sya, o ile mu wiadomo, nie cofnęła 
przyrzeczenia, danego niegdyś Chinom, iż 
w żadnych warunkach nie obsadzi tery- 
toryum koreańskiego, jeżeli Anglia opróżni 
port Hamilton. Beresford zapytał, czy pra- 
wdą jest, iż Rossya zapewniała 16 marca, że 
Talien-wan i Port Arthur pozostaną otwar- 
tymi dla handlu obcego, tak, jak inne porty 
chińskie, dalej, iż Rossya dnia 28 z. m. za- 
pewniła ponownie, że Talien-wan będzie 0- 
twartym portem, w którym statki państw za- 
przyjaźnionych przyjmowane będą z naj- 
większą gościnnością, wreszcie czy pominię* 
cie w depeszy cyrkularnej Portu Arthura 


wrotem na wieś i ma zamiar używać przy 
jemności w całej pełni. 

Pani Serraval zaczęła wypylywać syna 
o Grenoble, o znajomych, o jego stosunki; 
Jan opowiadał, pytał o ojca, a nareszcie, 
gdy matka odpowiedzieła, że ojciec nie spo- 
dziewał się jego tak prędko i aż na obiad 
przybędzie, rzekł : 

— Mówiła mi właśnie szwaczka, szy- 
jąca na galeryi, że rodzice spodziewają się 
mnie dopiero o dwunastej... 

— A tak, Filomena Balmette... 

— (o to za Filomena? Nie było jej 
tu w roku zeszłym... 

— lo nowy nabytek. Polecili mi ją zna” 
jomi i wzięłam ją, pomimo... Jak ją znaj” 
dujesz ? 

— Bardzo dobrze... wygląda lepiej niż 
zwykła miejska robotnica. 

— Bo też to nie jest zwykła dziew- 
ezyna.... odrzekła pani Serraval z uśmiechem 
i dodała, że rozpowiadają, iż podobno matka 
jej była dobrą znajomą Wiktora Emanuela, 
wówczas gdy tem monarcha przyjeżdżał po” 
lować w okolicach jeziora Annecy. Ile w tem 
prawdy, nikt nie dociekał, ale fakt jest, 50 
Filomena podobna trochę do swego mnie” 
manego ojca, i że otrzymuje z Turynu małą 
rentę roczną. 

Pani Serraval wahała się, czy ją ma przy” 
jać, bo nieszczególnie o niej się wyrażano; 
ale trudno wierzyć plotkom. Dziewczyn” 
pracuje, zarabiając uczciwie na życie, WY” 
pada więc zachęcić ją do pracy; zresztą, F- 
lomena zachowuje się tutaj zupełnie przy” 
zwoicie.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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1 nego mocarstwa. 


Bi tylko zwykłą pomyłką. Curzon odpowie- 
tia potakująco na dwa pierwsze zapytania, 
ico do ostatniego dodał, iż zwrócono uwa- 
$ hr. Murawiewa na pominięcie Portu Ar- 
ura, Minister rossyjski odpowiedzia! amba- 
«lorowi angielskiemu w Petersburgu, że 
Wyma się ściśle obietnic, danych 16 marca. 
Wezoraj w angielskiej Izbie gm'n wobec 
romnego zainteresowania tak posłów jak 
icznie zebranej na galeryach publiczności 
Nadal Balfour sprawozdanie w sprawie chiń- 
«lej Rząd angielski — mówił — dowie- 
llawszy się o pertraktacyach Rossyi w celu 
Lyskania portu Artura, zaproponował, aby 
bosgya odstąpiła od swego zamiaru, W za- 
an za co Anglia przyrzeka, iż nie obejmie 
Posiadanie żadnego portu w zatoce Pe- 
tuli. Rossya propozycyę tę odrzuciła, poczem 
Mwiądomiono ją, iż Anglia poczyni kroki, 
Onieczne w celu ochrony interesów angiel- 
dich Anglia otrzymała Wei-hai-wei pod 
Jmi samymi warunkami, co Rossya port Ar- 
ta. Położenie Wei-hai-wei w zatoce jest 
lego rodzaju, że stanowi zupełną równowagę 
© do obsadzenia portu Artura przez Rossyę. 
jęciem portu Wei- hal-wei przeszkodziła 
“elia przejściu zatoki Peczili we władanie 
Rząd prosi, aby kraj 
yłączył się do jego polityki z najwię- 
šem zaufaniem, gdyż wie on, że polityka 
n cieszy się sympatyą każdej wielkiej gminy 
ndlowej świata. Oświadczenie to przyjęto 
Srącymi oklaskami. 
Do Timesa donoszą z Pekinu, że Fran- 
a nabyć pragnie; stacyę węglową u ujścia 
teki Min, w pobliżu Fuczano. Zdaniem T'i- 
Wa, sprzeciwią się temu wszystkie mocar- 
pa handlowe. Dzisiaj jednak telegrafują z 
yżą że Chiny zgodziły się na wszelkie 
Mania Francji. 


O 
Hiszpania i Ameryka północna. 


a. Dzisiaj prawdopodobnie padnie decy- 
gce słowo w sprawie zatargu między Hi- 
tanią a Ameryką północną: według de- 
lesz bowiem, prezydent Stanów Zjednoczo- 
Jeh Mac Kinley zmienił nagle front, po- 
weir w ostatniej chwali myśl wszelkiego 
bSrednictwa i paktowania z Hiszpanią, a 
(Stanowił przedłożyć dziś kongresowi w 
dsSzyngtonie orędzie w takiej ułożone for- 
ae i takiej treści, że będzie ono równo- 
tczne z wypowiedzeniem wojny. Nie jest 
turalnie rzeczą wykluczoną, że przecież 
Prężenie w ostatnim momencie straci swój 
ony charakter; wiadomości powyższe po- 
ą Pdzą bowiem jeszcze z dnia wezorajszego 
Jmczasem mogły zajść zmiany. 
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wstańców kubańskich, aby zawieszenie broni 
przyjęli. 

Hiszpański minister spraw  zagrani- 
cznych Gullon oświadczył interwiewującym 
go dziennikarzom, że Hiszpania na propozy- 
cyę Papieża co do powyższej interwencyi 
odpowiedziała potakująco; rząd hiszpański 
przyjmuje pośrednictwo pod warunkiem, że 
honor i terytoryalna całość Hiszpani nie bę- 
dą naruszone. 

New Jork Herald dowiaduje się, że 
Stany Zjednoczone odrzucą wszelką propo- 
zycyę interwencyi, która nie obejmowałaby 
niezawisłości Kuby. 

Rząd kolonialny kubański wydał do po- 
wstańców manifest, w którym ostrzega ich 
przed interwencyą zagranicy i wzywa do ra- 
towania autonomii. Odwołując się na upowa- 
żnienie centralnego rządu hiszpańskiego, 
przyrzeka manifest wszystkim powstańcom 
bezpieczeństwo życia. Z treści manifestu wy- 
nika jasno, że Hiszpania proponuje zawiesze- 
nie broni i zupełną autonomię Kuby, nie 
godzi się jednak na zupełną niezawisłość 
Kuby. 


KRONIKA 


Kalendarz Jubileuszowy. 


6 Kwietnia: 


Rok 1870. Najj. Pan raczył udzielić naj- 
łaskawiej sankcyi Monarszej ustawie o oehronie 
tajemnicy listowej. 

Rok 1875. Najj. Pan bawi w Wenecyi, 
gdzie z tego powodu odbywają się wspaniałe 
uroczystości. Udając się na przegląd wojsk wło- 
skich do Padwy, żegna się Cesarz serdecznie z 
członkami włoskiej królewskiej Rodziny, wsiadając 
na statek ze stopni przystani przed „Palazzo 
Reale“ (Pałacu królewskiego) i ozdabia książąt 
Królewskiego domu włoskiego orderami Złotego 
Runa. Włochy całe z zapałem szczerym brały 
żywy udział w okazywaniu czci i hołdu Cesa- 
rzowi Austryi, uszczęśliwione widocznym, pokój 
zapewniającym zwrotem w polityce obydwóch 
Mocarstw. Zawsze szczodry Najj. Pan zostawia 
dia ubogich miasta Wenecyi kwotę 10.000 fr. 

Rok 1885. Otwarcie ruchu na linii kole- 
jowej Zagórzany-Gorlice. 

Rok 1895. Najj. Pan nie przyjmuje dymi- 
syi hr. Kalnokego. 

Rok 1897. Izba poselska austryackiej Rady 
państwa wybiera Prezydentem dr. Kathreina, 
pierwszym Wiceprezydentem Dawida Abrahamo- 
wieza a drugim dr. Kramarza. 


— Jubileusz rządów Najj. Pana 
uczciła gmina Kamenica w pobliżu Bielska na 
Szląsku, wystawieniem Domu Bożego, noszącego 
imię Najj. Monarchy. Kościół ten, którego budo- 
wa niebawem ukończoną zostanie, wznosi się u 
stóp Beskidu, w nader malowniczej okolicy. 
Utrzymany jest w stylu gotyckim i posiada wieżę 
42 metrów wysokości. Wnętrze kościoła, również 
w gotyckim stylu, ozdobione będzie witrażami 
przedstawiającymi ważniejsze chwile z czasów 
panowania Monarchy. Uroczystego poświęcenia 
kościoła dokona w dniu 18 sierpnia r. b. w 
dzień Imienin Jego ces. i król. Mości, JEm. kar- 
dynał ks. dr. Kopp, książę-biskup wrocławski. 


— Gimnazyum w Mielcu. W sprawie 
założenia gimnazyum jubileuszowego w Mieleu, 
o którem już pisaliśmy obszerniej, mamy do za- 
notowania następujące fakta : 

1. Gmina miasta Mielca na posiedzeniu, 
odbytem dnia 2 kwietnia, uchwaliła oddać na 
użytek gimnazyum nowo zbudować się mający 
gmach, oraz dom na bursę dla 30 ubogich 
uczniów zupełnie bezpłatnie. 

2. Sąsiednie dwory przyrzekły w razie, 
jeżeli c. k. Władze przystąpią do założenia gi- 
mnazyum w Mielcu odstąpić na budowę gma- 
chu gimnazyalnego pół miliona cegieł po cenie 
wyrobu (okolo 10 zł.), na trzyletnie, bezprocen- 
towe splaty. 

Ə. Jedna z sąsiednich fabryk szkła ofia- 
rowała bezplatnie całą potrzebną do oszklenia 
gmachu ilość szkła zupełnie bezpłatnie. 

4. Jak się dowiadajemy, gminy powiatu 
Kolbuszowskiego, sąsiadujące z powiatem miele- 
ckim, wniosły petycye do Rady szkolnej krajo- 
wej z prośbą o założenie gimnazyum w Mieleu. 


— Rocznica Mickiewiczowska. Ko- 
misya odezytowa (sekcya komitetu Mickiewi- 
czowskiego) rozesłała do osób, które nie odpo- 
wiedziały na jej wezwanie listy następującej 
treści : 

Wielmożny Panie! Prezydyum komisyi od- 
czytowej miało zaszczyt przeszłać WPanu przed 
kilku tygodniami odezwę i instrukcyę do zawią- 


zania komitetu, któryby się zajął urządzeniem ' 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 kwietnia 1898. 
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'obehodu setnej rocznicy urodzin Adama Mickie- 
wicza. Ponieważ dotycli:zas nie dostaliśmy na 
pismo nasze odpowiedzi, a termin obehodu się 
zbliża (21—25 maja), przeto prosimy uprzejmie 
WPana o rychłą odpowiedź, czy komitet w 
miejscowości WPana isinieje, ewentnalnie, jakie 
poczynił starania, celem święcenia uroczystości. 

Komitet samborski, zawiązany w celu u- 
roczystego obchodu setnej rocznicy urodzin Ada- 
ma Mickiewicza, uchwalił: 1. rozdać w czasie 
uroczystości 2000 egzemplarzy Pana Tadeusza 
i pewną ilość portretów wieszcza między ludność 
włościańską i rzemieślniczą; 2. zebrać fundusz 
na rozszerzenie bursy gimnazyalnej przez dobu- 
dowanie piętra. Rozszerzona bursa otrzyma na- 
zwę: „Bursa polska imienia Adama Miekie- 
wicza*. 

— Kwesta u Bożego Grobu na rzecz 
ubogich Towarzystwa św. Wincentego å Paulo 
w kościele katedralnym obrz. łać. zajmą się w 
W. piątek: od g. 9—11 z rana p. Dobrzańska, 
od 11—12 p. Linkowa, od 12—1 hr. Łubień- 
ska, od 1—2 p. Korzeniowska, od 2—3 p. Ka- 
mińska, od 3—4 p. Pająkowa i p. Zbyszewska, 
od 4—5 p. Linkowa, od 5—6 p. Chameówna, 
od 6—7 p. Mauthnerowa; 

w W. sobotę od godz. 9—11 p. Dobrzań- 
ska, od 11—12 p. Mauthnerowa, od 12—1 hr. 
Łubieńska, od 1—2 p. Korzeniowska, od 2—3 
p. Kamińska, od 3—4 p. Pająkowa i p. Zby- 
szewska. 


— W Wielki piątek odspiewa „Lutnia“ 
o godzinie 6 wieczorem pieśni pasyjne w kościele 
00. Bernardynów, a we czwartek, dnia 7 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w tym celu 
próba chóru mięszanego w lokalu „Lutni“. 


— Portret JE. Namiestnika Leona 
hr. Pinińskiego. Dowiadujemy się, że nie- 
bawem ukaże się reprodukcya portretu JE. hr. 
Namiestnika, wykonana według fotografii, w je- 
dnym z pierwszorzędnych tutejszych zakładów 
w naturalnej wielkości. Cena portretu wyniesie 
6 złr. Zamówienia przyjmuje A. Landowski, we 
Lwowie, pasaż Hausmana. 


— Stopień lekarzy weterynaryi otrzy- 
mali w tutejszej c. k. Szkole weterynaryi pp.: 
Michał Brojaka z Tarnopola, Jakób Citron ze 
Skałatu, Stanisław Tadeusz Krynicki z Harty, 
Stanisław August Nowakowski z Jaworowa, 
Stanisław Floryan Solecki, magister farmacyi ze 
Lwowa i Tadeusz Józef Sroczyński z Mirocina. 


— Egzamina klauzurowe i ustne w 
krakowskiej e. k. komisyi egzaminacyjnej dla 
kandydatów na nauczycieli w giimnazyach i szko- 
łach realnych, rozpoczną się dnia 11 „maja b. r. 


— W Związku naukowo-literackim 
(ul. Zielona 1), dr. Kazimierz Gorzycki wygłosi 
w czwartek 7 b. m. odezyt p. t.: „Najnowsze 
poglądy na kwestyę pierwotnego osiedlania w 
Polsce“. Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 


— „Rodziną“. Rada nadzorcza „Rodzi 
ny* w Tarnopolu zbierze się dnia 15 maja b. r. 
w Sali Rady miejskiej w Tarnopolu o godzinie 
10 rano. 

— Z Kasyna miejskiego. W niedzielę 
27 marca b. i. w garderobie damskiej zamie- 
niano czapeczkę damską z krymskiego baranka, 
na takąż czapeczkę, ale większą. Właścicielka 
zechce łaskawie zgłosić się po odbiór do kance- 
laryi Kasyna. 


— Z profesorów Uniwersytetów naszych 
bawią obecnie: prof. Miodoński w Rzymie, ks. 
prof. Fijałek w Padwie, prof. Sternbach w Esku- 
rialu w Hiszpanii. Wszyscy oni zajęci są pra- 
cami zostającemi w związku ze zbliżającym się 
jubileuszem Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


— P. Stanislaw Dee, koncesyonowany 
majster murarski, zamianowany członkiem ko- 
misyi egzaminacyjnej dla osób ubiegających się 
o koncesyę na majstrów murarskich, uprasza nas 
o sprostowanie mylnie wezoraj w druku poda- 
nego jego nazwiska. Skutkiem omyłki wydruko- 
wano „Deba“ zamiast „Deca“ — co niniejszem 
prostujemy. 

— Wielki popłoch powstał w teatrze 
hr. Skarbka wezoraj podczas przedstawienia 
„Widm* Ibsena, z powodu okrzyków „Pali się!* 
jakie padły w ciągu drugiego aktu sztuki z gór- 
nych sfer sali teatralnej. Opis wstrząsającego 
wrażenia, jakie okrzyki te wywołały i łatwo 
zrozumiałego popłochu, znajdą czytelnicy na in- 
nem miejscu (w rubryce „Z teatru“), tu tylko 
zaznaczamy, że dochodzenia co do przyczyny wy- 
wołania paniki są w toku. Według pogłosek, 
które znalazły echo w dziennikach porannych, 
akademik M. będący na galeryi, rzekomo zanie- 
pokojony jakiemiś szmerami niczwykłymi, pocho- 
dzącymi jakoby z ponad sufitu sali (nad którym 
jest malarnia dekoracyj). miał pierwszy zawołać 
do otoczenia „Pali się!* a okrzyk ten natych- 
miast kilka osób powtórzyło. W dziennikach po- 
rannych znajduje się też wzmianka, że w owej 
właśnie chwili mieli być w malarni robotnicy, 
którzy jakoby wyciągali gwoździe ze starych de- 
koracyj, co miało spowodować ów szmer, podo- 
bny do głuchego trzasku płonących desek. Tym- 
czasem dyrekcya teatru nadsyła nam dzisiaj 
urzędowne zaprzeczenie tych pogłosek i notatek. 
Podaje mianowicie, że w chwili krytycznej nie 
było w malarni nikogo. Tak dekorator, jak i ta- 
picer byli właśnie na scenie, a malarnia była 
zupełnie zamknięta. Fakt ten skonstatował na- 


tychmiast inspektor sceny p. Jasiuski, jako też 
władze policyjne. zecz, jak już zaznaczyliśmy, 
jest przedmiotem dalszego dochodzenia. 

— Nagła Śmiercią zmarła wczoraj 
przedpołudniem Julia Szaliska, żona piekarza, 
zam. przy ul. Kochanowskiego pod 1. 52. Po 
powrocie z zakupna w mieście, dostała zawrotu 
głowy i wkrótce straciła przytomność. Wezwano 
pogotowie ratunkowe które jednak jnżź tylko 
śmierć skonstatowało. 


— Z powodu uszkodzenia szlaku ko- 
lejowego i linii telegraficznej przez powódź, zo- 
stał roch wszelkich pociągów między stacyami 
Drohobycz-Dobrowlany, aż do odwołania zasta- 
nowiony. 

— Ślub. W rz. kat. kościele parafialnym 
w Wyżnicy na Bukowinie, odbędzie się 17 b. m. 
o g. 12 w południe ślub p. Karola Pohla, c.k. 
oficyała sądu powiatowego, z panną Maryą Wi- 
toszyńską, córką ś. p. Teofila Witoszyńskiego, 
sędziego powiatowego i Pulcheryi z bar. Kaprich 
Witoszyńskiej. 

— Zaręczyny. Dnia 31 marca b. r. od- 
były się w Wojtkuszkach u pp. Stan. hr. Kos- 
sakowskich zaręczyny, siostry pani domu, panny 
Pelagii St. Clair, córki ś. p. Aleksandra Bower 
de Saint- Clair, generalnego konsula Wielkiej 
Brytanii w Jassach, z p. Kazimierzem Kesslem, 
synem p. Ferdynanda Kessla, dziedzica dóbr 
Starogród, w powiecie nowomińskim, znanego 
w Warszawie w szerokich kołach przemysło- 
wych. 


— Składki. Do Administracyi Gazety 
Lwowskiej nadesła p. Józefa Scholz ze Lwowa, 
dla b. urzędnika antonomicznego, tkniętego pa- 
raliżem, kwotę 2 zł. 


— Towarzystwo ratunkowe ochotni- 
cze lwowskie w sprawozdaniu z czynności swych 
za miesiąc marzec wykazuje, że ndzieliło pomocy 
w 286 wypadkach, a to 189 razy w dzień, 47 
razy w nocy. Fałszywych alarmów było 4. Służbę 
pełniło w tym miesiącu 13 doktorów medycyny. 
Towarzystwo liczy obecnie 550 członków wspie- 
rających. 


— Honoraryum za „Goplanę*. Z po- 
wodu nadzwyczajnego powodzenia „Goplany* w 
Warszawie, dyrekcya teatrów warszawskich wy- 
płaciła p. Władysławowi Żeleńskiemu honora- 
ryum dodatkowe w kwocie 600 rubli. Dotych- 
czas zatem twórca „Goplany* otrzymał od tea- 
trów warszawskich za tę operę 1600 rubli. 


— Z Izby sądowej. W Krakowie to- 
czyły się onegdaj dwie rozprawy sądowe ogól- 
niejszego znaczenia. Przed trybunałem wyroku- 
jącym (przewodniczący prezydent p. Morelow- 
ski) stawał naprzód Michał Wawrykiewicz, cze- 
ladnik piekarski, oskarżony o to, że w dniu 7 
grudnia r. z. podczas owacyi, urządzonej na 
cześć przebywającego w Krakowie JE. hr. Kazimie- 
rza Badeniego, rzucił rozmyślnie kamieniem w 
tłum i przez tę czynność spowodował niebezpie- 
czeństwo dla życia, zdrowia i ciała, czem dopu- 
ścił się zbrodni gwałtu publicznego. W dniu 
tym wieczorem, gdy młodzież akademieka urzą- 
dziła korowód z pochodniami, w ulicy Fłoryań- 
skiej socyaliści rzucili się na nią, wyrywali pło- 
nące pochodnie i rzucali je w tłum, przyczem 
powstała bitka. Gdy korowód powracał z dwor- 
ca z orkiestrą „Harmonii* na czele, w ulicy 
Basztowej tłum, złożony; z kilkudziesięciu osób, 
usiłował przeszkodzić daiszemn pochodowi. Rzu- 
cano kamieniami, wyrywano pochodnie. Powstał 
zgiełk i zamięszanie, tem więcej, Że z powodu 
potłuczenia latarń zapanowała ciemność. Podów- 
czas, jak zeznali świadkowie, przechodził plan- 
tacyami oskarżony Michał Wawrykiewicz i 
rzucił kamieniem w tłum, gdzie szła „Harmo- 
nia”. Świadkowie widzieli, że w następ- 
stwie tego rzutu upadła jedna z niesionych 
lamp, przypuszczali więc, że ktoś został kamie- 
niem trafiony. Kamień mógł być wielkości pię- 
ści, ostry, przeznaczony do szutrowania ulicy. 
Swiądek Haase dodaje, że oskarżony wołał : 
„Nie grać marsza Badeniego, lecz Czerwony 
sztandar !“ 

Swiadek Radomski, jeden z uczestników 
demonstracyi, nie akademik wprawdzie, lecz ro- 
botn:k mularski, otrzymał wówczas uderzenie 
kamieniem i padł na ziemię krwią zbroczony, 
co się dalej działo, nie wie, bo był ciosem o- 
szołomiony. 

Przewodniczący stwierdził, że nie ma fa- 
ktycznego dowodu, czy Radomski zraniony zo- 
stał kamieniem, rzuconym przez oskarżonego. 
Po przesłuchaniu świadków, rzeczoznawców le- 
karzy, oraz po wywodach prokuratora i obroń- 
cy, trybunał wydał wyrok, skazujący Wawry- 
kiewicza na rok ciężkiego więzienia, obo- 
strzonego postem co 14 dni i ponoszenie ko- 
sztów postępowania. 

Obrońca dr. Seinfeld zgłosił zażalenie nie- 
ważności i od wymiaru kary. Prokurator p. 
Czyszezan wniósł o natychmiastowe aresztowa- 
nie Wawrykiewieza i osadzenie go w areszcie 
śledczym, z obawy ucieczki. Trybunał przychy- 
lił się do tego wniosku i zarządził uwięzienie 
oskarżonego. 

W drugiej rozprawie — o zgorszenie pu- 
błiczne — jako oskarżony stawał Michał Orło- 
wiez, czeladnik krawiecki. Obwiniony był o to, 
że dnia 20 marca w kościele św. Floryana pod- 
czas kazania, głoszonego przez ks. Jana Min- 
kińskiego, w sposób gorszący się zachowywał, 


Gdy kapłan przestrzegał wiernych przed obłu- 
dnymi ludźmi, wyrywającymi z sere ludzkich 
wiarę i moralność, obwiniony zawołał półgłosem, 
a następnie głośno: „nie wolno tak mówić z 
ambony!* Wywołało to zgorszenie i oburzenie 
obecnych w kościele osób; obwinionego wy- 
prowadzono ze świątyni, a kapłan przerwał ka- 
zanie i skończył je dopiero, gdy zamieszanie 
ustało. 

Obwiniony wypierał się zarzuconego aktem 
oskarzenia czynu; świadkowie wszakże potwier- 
dzili jego winę. 

Trybunał uznał obwinionego winnym i 
skazał go na 8 tygodnie ścisłego aresztu i jeden 
post co tydzień, oraz ponoszenie kosztów postę- 
powania sądowego. Skazany wyrok przyjął. 


— ZBrodów piszą nam: Tutejsi urzęd- 
nicy ełowi złożyli zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Władysława Włodkowskiego, kwotę 6 zł. 
dla tutejszej ubogiej młodzieży katolickiej. 

— Patryotyczny zapał Hiszpanów. 
Z Madrytu donoszą: Uroczyste przedstawienie w 
dniu 81 marca b. r. w teatrze Real na rzecz 
zakupna okrętu wojennego, było olbrzymim 
sukcesem, ze względu na efiarność publiczności 
i artystów. Nawet klakierzy zapłacili za swe 
miejsca, których zajęli na galeryi 90. Za każde 
z miejsc płacono bajeczne sumy. Królowa-regentka 
Marya Krystyna nadesłała za swą lożę 50.000 
pesetas; inne osoby płaciły za loże i krzesła 
parterowe po 10 do 25.000 pesetas. Miejsca na 
galeryi szły po 5000 pesetas. 

Największą jest ofiara markiza Villamajor, 
który ofiarował za swą lożę 250.000 pesetas 
(prawie 100.000 zł.). 


Wiele biletów kupionych za wysokie ceny, 
zwrócono z powrotem do kasy, ażeby je pono- 
wnie sprzedano. Niektóre bilety ofiarowano na 
ponowną sprzedaż na korzyść żołnierzy, rannych 
na Kubie. Wszystkie damy obecne w sali tea- 
tralnej nosiły barwy narodowe. Była to w ka- 
żdym razie wspaniała uroczystość patryotyczna. 
Czysty zysk wynosi 750.000 pesetas (do 300.000 
złr.). 


Notatki litoracko-artystyczne, 
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Sienkiewicz. Tygodnik petersburski Rus- 
skij Trud., mówiąc o obowiązkach ludzi talentu 
wobec ogółu, daje taką charakterystykę Sienkie- 
wieza: 

„Krok każdy, każdy wiersz tego pisarza — 
jest dodatnią, twórczą pracą nad odrodzeniem 
swego narodu. On nie politykuje, a jednak stwo- 
rzył ideały polityczne. Jest człowiekiem wolno- 
myślnym, a jednak potężnie utrwalił sprawę ka- 
tolicyzmu. To filozof-analityk, jakich mało („Bez 
dogmatu“), zdolny rozłożyć duszę ludzką na naj- 
mniejsze pierwiastki, cała zaś jego twórczość — 
to jedna wielka synteza. Sienkiewicz — to wyo- 
braziciel całego odrodzenia kultury Polaków, jaką 
zaś posiada siłę — dowodzi olbrzymie powodze- 
nie tego pisarza”. Nowoje Wremia słowa po- 
wyższe powtórzyło z uznaniem. 


Historyi literatury powszechnej w 
zarysie, opracowanej przez Walerego Gostom- 
skiego, ukazały się w obiegu księgarskim ze- 
szyty 5 i 6, t. j. koniec pierwszego, oraz po- 
czątek drugiego tomu. W zeszycie piątym znaj- 
dujemy rozdziały: Dramat średniowieczny; Fi- 
lozofia i historyografia srednich wieków ; Roz- 
kwit poezyi włoskiej i początki humanizmu; 
Prądy nowożytne w pozostałych literaturach eu- 
ropejskich ; Pierwotne literatury słowiańskie w 
wiekach średnich. Wszystkie razem obejmują 
niecałe cztery arkusze druku, co jest najlep- 
szym dowodem ich zwięzłośsi i treściwości. Ze- 
szyt szósty (tom drugi) rozpoczyna: Epoka o- 
drodzenia i reformacyi. Po poglądzie ogólnym 
następują rozdziały: Odrodzenie włoskie; Lite- 
ratura niemiecka za czasów reformacyi; Litera- 
tura francuska w epoce odrodzenia i reformacji; 
Literatura hiszpańska i portugalska pod wpły- 
wem odrodzenia klasycznego; wreszcie: Litera- 
tura angielska pod wpływem odrodzenia. 


Emeryk Ranzoni, znakomity krytyk 
szluki, umarł przedwczoraj w Wiedniu w 74 
roku życia. Dzienniki stolicy, zwłaszcza N. fr. 
Presse, której był stałym współpracownikiem 
od początku założenia, poświęcają zmarłemu go- 
rące i sympatyczne wspomnienia. Ranzoni mial 
młodość burzliwą, był czas jakiś aktorem i 
wcześnie już bardzo zacząl pracować w dziennikar- 
stwie. Pisał on feljetony, szkice, a nawet nowele; 
w późniejszych latach oddał się wyłącznie kry- 
tyce sztuki, w której jako wyborny, choć może 
nie zawsze bezstronny znawca, zajmował wybi- 
tne stanowisko. Zdanie jego było cenione i wa- 
żone. Dla polskich malarzy miał dużo uznania 
i często słowa zachęty; Matejkę cenił niesłycha- 
nie wysoko. Ranzoni w r. 1868 ożenił się z 
piękną panną Ander, siostrą sławnego tenora 
Opery wiedeńskiej. i 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś we Środę po raz pierwszy w tym se- 
zonie „Robertdyabeł”, wielka opera w 5 aktach 
Mayerbeera. Występ pp. Teresy Arklowej, Jadwi- 
gi Oamilowej, Władysława Florjańskiego, Ju- 
liana Jeromina i Władysława Paszkowskiego. 

We czwartek, piątek i sobotę z powodu 
Wielkiego tygodnia teatr zamknięty. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 (na 
dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy arty- 
stów sceny lwowskiej) „Dwie sieroty*, dramat 
w 5 aktach d'Ennery z panią Stachowicz w roli 
Ludwiki. 

Wieczorem o pół do 8 „Żydówka”, wiel- 
ka opera Halevy'ego. Występ pp. Arklowej, 
Floryańskiego, Lewiekiego i Jeromina. 

W poniedziałek wieczorem o pół do 8 
po raz czwarty „Trębacz z Sekingen* opera 
komiczna w 4 aktach Wiktora Nesslera. 

We wtorek popołudniu o godz. pół do 
4 „Dzwon zatopiony*, baśń dramatyczna w 5 
aktach Hauptmana, przekład Jana Kasprowicza. 

Wieczorem po raz drugi w tym sezonie 
„Robert dyabeł* wielka opera w 5 aktach 
Mayerbeera. Występ pp. Arklowej, Camilowej, 
Fioryańskiego, Górskiego i Jeromina. 

We środę po raz pierwszy „Kaśką Ka- 
ryatyda, szłuka w 5 aktach Gabryeli Zapol- 
skiej. 

Od niedzieli wielkanocnej począwszy, Wszy- 
stkie przedstawienia wieczorne rozpoczynać się 
będą o godzinie pół do 8. 


(„Widma*, dramat w 3 aktach Henryka Ibse- 

na, przedstawiony po raz pierwszy na scenie 

lwowskiej dnia 5 kwietnia w przekładzie M. 
Sachorowskiego.) 
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Tytuł niewłaściwie przetłómaczony. To 
nie „widma* nie zjawiska eteryczne, powie- 
wne, nie złudzenia czy mary senne, lecz 
rzeczywiste żywe „upiory“, które wczoraj 
snuły się po seenie lwowskiej, w ciągu dłu- 
gich trzech godzin drażniąc nerwy widzów 
i rozstrajając je do najwyższego stopnia. 
Upiory to występnej przeszłości, pokutnicy nie 
za swoje winy, potomkowie kłamstwa i obłudy, 
a żyjący ciągle tem zatrutem powietrzem, aż 
do uduszenia się, wśród epileptycznych drga- 
wek zbutwiałego organizmu. 

„Upiory* Ibsena, to nie dzieje jednej 
rodziny Ajvingów, — rodzina ta, to ma być 
obraz całego społeczeństwa, jakiem się ono 
krańcowemu pesymiście przedstawiło; spo- 
łeczeństwa zwyrodniałego skutkiem występku 
i fałszu. Zwyrodnienie to, jako konieczne 
nieuchronne następstwo, cięży z siłą nieu- 
błaganego fatum 1 niema ani takiego po- 
święcenia, ani takiej cnoty, ani takiej mo- 
dlitwy, iżby to fatum odwrócić. Tu wszystko 
zgniłe, strupieszałe, vermoulu, jak mózg nie- 
szczęśliwego Oswalda. Tu, w tym świecie 
upiorów, samo poświęcenie jest kłamstwem, 
kłamstwem jest enota, fałszem modlitwa. 

Całe życie Heleny Alving jest takiem 
fałszywem, kłamanem poświęceniem. W dniach 
młodości, buntowała się ona jeszcze przeciw 
obłudzie i w przystępie takiego buntu, opu- 
ściła występnepo męża, aby się udać pod 
opieke przyjaciela rodziny, pastora Mander- 
gą. W uniesieniu ofiarowała mu ona wów- 
czas bez skrupułu swoją miłość, którą on 
wszakże ostrożnie odrzucił, nie w imię isto- 
tnej enoty, lecz w obawie skandalu. Zimny 
samolub i hipokryta, Manders godzi Helenę 
z mężem, ale godzi tylko pozornie; nawra- 
cając ją na drogę legalności, nie uczy jej 
wcale na czem właściwie polega istota eno- 
ty i obowiązku, gdyż jeszcze po latach pani 
Alving, będzie mu jego postąpienie ówcze- 
sne wyrzucała jak występek, będzie mu wy- 
rzucała, że skłonił ją do znoszenia ohydy 
rozpusty, wśród której zginął jej mąż, i za- 
woła cynicznie: wasze zasady i prawa rodzą 
występki! A pastor, jako uosobienie tych zi- 
mnych, sztywnych zasad, które nie wypły- 
wając z przekonania i wiary, stały się tylko 
bezduszną formą, pozorem, jest żywem po- 
twierdzeniem słów pani Alving. On nie tyl- 
ko zazdrośnie współzawodniczy z sąsiednim 
pastorem, nie tylko toleruje złe, byleby po- 
zory były zachowane, lecz w końcu dla sal- 
wowania swej opinii, nie waha się nawet 
wejść w zmowę z niecnym stolarzem BEng- 
strandem, obiecując mu pomoc na założenie 
gospody dla marynarzy, która ma być dla 
nich niby „ogniskiem domowem* a będzie 
oczywiście domem rozpusty! 

W takiem to bagnie hipokryzyi i k am- 
stwa umieszcza Ibsen rodzinę Alvingów, 
mającą przedstawiać całe społeczeństwo. 
Pani Helena chciałaby ocalić syna swego 
Oswalda, ale do tego celu nie widzi innej 
drogi, tylko drogę kłamstwa. Zamiast powie- 
dzieć dorosłemu juź synowi: Ty nie możesz 
wydawać wyroku na ojca, ani go potępiać, 
lecz wiedz, że on żył ź'e i dlatego źle skoń- 
czył, więc strzeż się! Zamiast powiedzieć 
prawdę i tą prawdą ochronić syna, pani He- 
lena kłamie dalej, nazywając występek enotą 
i czyniąc ze złego męża bohatera cnoty. Po- 
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mnikiem tego kłamstwa ma być gmach 
ochronki, poświęcony pamięci kapitana Al- 
winga: dzieło dobroczynności wzniesione 
przez hipokryzyę za pieniądze złego czło- 
wieka. Ochronka ta jest oczywiście symbolem, 
mającym oznacząć, że wszelkie dzieła dobro- 
czynności ludzkiej równie mętne mają źró- 
dło, budowane są przez obłudę ku uczczeniu 
pamięci występnych. W obec tego brutalnie 
ale sprawiedliwie powiada stary cynik stolarz 
Engstrand, że on swoje „schronisko“ dla 
marynarzy, mające im dawać rozkosze do- 
mowego ogniska, nazwie również imienie :: 
Alvinga i to będzie rzecz znacznie właściwsza, 
stosowniejsze uczczenie jego pamięci. 

Po kapitanie Alying, oprócz syna 
Oswalda, pozostał jeszcze jeden „upior“, nie- 
wieści: — Reginka, jego dziecko nieprawe 
przyjęte przez panią Helenę w charakterze 
służącej. Z matką Reginy ożenił się za pie- 
niądze stolarz Engstrand, a teraz radby pię- 
kność tej przybranej córki wyzyskać i na- 
mawia ją, »by szła do jego „schroniska“, 
gdzie pracy nie wiele a przyjemności dużo... 
I Reginka zgodziłaby się od razu, ale ją za- 
trzymuje jeszcza Oswald, który jej dawniej 
obiecywał podróż do Paryża, a teraz czując 
się chorym, nie wiedząc zaś o pokrewień- 
stwie zachodzącem między nim a Reginą 
proponuje jej małżeństwo albo... coś na 
kształt tego. On wie, że to dziewczyna lek- 
komyślna, lecz właśnie dlatego chce, aby 
przy nim została, gdyż ona nie zawaha się 
przed niczem, nawet przed podaniem mu 
trucizny, w chwili gdy przyjdzie zapowie- 
dziany przez lekarzy, nieuchronny atak móz- 
gowy... Oswald wie, że mózg jego jest „ro- 
baczliwy“ vermoulu — i ogarnia go strach 
przed ostatecznym rozkładem za życia. 

Ale Reginka widząc, że Oswald bezna- 
dziejnie chory, już ani chwili się nie waha; 
jeżeli mózg Oswalda jest dzięki występkom 
ojca vermoulu, to strupieszałą i zgniłą z tego 
samego powodu jest cała moralna istota cór- 
ki Alvinga, która z cynicznym okrzykiem: 
„bądźcie zdrowi* opuszcza chorego brata i 
opiekunkę swych lat dziecinnych, aby iść 
do owego schroniska dla marynarzy, gdzie 
nie ma pracy... Chwila ta jest tak wstrętna, 
że okrzykowi cynicznemu Reginki, towa- 
rzyszyły głośne objawy oburzenia widzów. 

A teraz zakończenie. To powolna 
śmierć Oswalda: zamieranie bez skonu. Roz- 
miękczenie mózgu spotęgowało się od chwi- 
li, gdy owa „ochronka dobroczynna*, wznie- 
siona przez obłudę pamięci występnego oj- 
ca Oswalda, spłonęła. Znika więc z po- 
wierzchni ziemi nawet to „pozorne dobro“, 
a zostaje tylko zgnilizna i — śmierć. „Słoń- 
ca! słońca!* woła zanikającym głosem 
Oswald, — ten, który cały swój żywot spę- 
dzić musiał wśród ragły fałszu i dźwiga na 
sobie ciężar fatalnej dziedziczności... 

Atmosfera ciężka, duszna przygnębiała 
wczoraj publiczność, dość licznie, zwłaszcza 
w górnych sferach, zgromadzoną. Już w po- 
łowie drugiego aktu widoczne objawiać się 
poczęło zdenerwowanie. Odzywały się jakieś 
szmery, protesty, gwizdania — a wreszcie 
okrzyk: pali się!.. Na to hasło zerwała się 
burza. Kto mógł widzieć co się w tej chwi- 
li działo na trzeciem piętrze i na galeryi, 
ten nie tak rychło zapomni wrażenia. Krzyk, 
jęki, wrzask i bezmyślne tłoczenie się ku 
wyjściom. — Na scenie zaległa cisza. — Pa- 
ni Cichocka jako Helena Alving i p. Chmie- 
liński w roli pastora siedzą na swych miej- 
seach nieruchomo, z wielką przytomnością 
umysłu nie dając się porwać panice. — Dy- 
rektor Heller woła z loży, uspokajając, od- 
zywają się uspokajające głosy funkcyonaryu- 
szów policyi, oraz inspicyenta i dekoratora 
teatralnego; na scenę wbiega p. Feldman 
(Engstrand) i pani Bednarzewska (Regin- 
ka), która daje uspokajające znaki swej matce, 
siedzącej w krzesłach. Ale głosy: „Nie się 
nie pali! proszę siedzieć!* milkną w prze- 
rażającym tumulcie, — słychać ciągle wrzask 
i spazmatyczne łkania mdlejących kobiet, a 
dopiero po dłuższej chwili poczyna uspoka- 
jać się burza. Ale uspokaja się zwolna; szme- 
ry mniej lub więcej głośne odzywają się cią- 
gle, aż do końca sztuki... 

Kto wywołał ów alarm? nie wiem. 
O przyczynach obiegają różne pogłoski, a 
sprostowanie jednej z nich, pochodzące od 
dyrekcyi teatru znajdą czytelnicy w „Kroni- 
ce", To pewna — zdaniem mojem — że wra- 
żenie sztuki oddziałało tu niemało na tę 
nerwowość i drażliwość widzów. Dla obser- 
watora był to epizod — mały ale barwny— 
świadczączy czem jest psychologia tłumu. 
Zdawało się, że ze seeny unoszą się opa- 
ry duszące, mgły rozpaczliwego pesymizmu. 
które stłumiły wreszcie rozwagę, świadomość, 
wolę, a obudziły ślepe samozachowawcze in- 
stynkta tłumu, ów zwykły powód najstra- 
szniejszych katastrof... 

Ze wszystkich utworów Ibsena „Upio- 
ry“ należą do rzeczy najbardziej krańcowych 
w kierunku pesymizmu, — pod scenicznym 
zaś względem grzeszą zupełnym brakiem 
akcyi. To jest szereg nużących obrazów bier- 


nych następstw występku; — wszystko, co 
się stało, opowiadają nam moralne i fizyczne 


upiory przeszłości. — Z tych względów nie 
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mogę nazwać szczęśliwą myśli przedstawie* R k 
nia tej sztuki, zwłaszcza wczoraj „ku uczeże lig 073. 
niu“ 70 rocznicy urodzin bądź co bądź 208 lekeyi £ 
komitego dramaturga, który w sumieniu sWw8b thowej 
Sam pewno nie zalicza „Upiorów* do dodł: nej p: 
tnich literackich czynów. lj i pc 

Grany był ten utwór doskonale. P. Žo- mysłow 
lazowski kreacyą Oswalda, bardzo realistý Niędzy 
cznie pojętą, wzniósł się o wiele nad poziom S 
zwykłego wykonania trudnej a nużącej roli 
Grał z miarą, nie pozując na efekt a wywi 
rając silne wrażenie. Słowa równie szezer® 
go uznania należą się p. Cichoekiej (Helent 
Alving) i pani Bednarzewskiej (Regina), * 
także p. Feldmanowi w roli Engstranda. < 
Ale jak to dobrze, że te upiory już znikły! 
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Związek kredytowy. Walne zgromi “rządu 
dzenie członków „Związku kredytowego” W brzycze: 
Lwowie odbyło się we wtorek 5 b. m. W 4 zay 
sali Izby handlowo-przemysłowej. per 
Ze sprawozdania wynika, że „Związek Rędnik: 

z końcem r. 1897 liczył 339 członków. ~ pt maj 
W porównaniu z rokiem ubiegłym wzrosły (W 1: 
udziały deklarowane o 10.600 zł., wypłacont W kwot 
zaś o 5.199 zł. 83 et, Ogólny obrót kasowj P. Ad. 
wynosił w roku ubiegłym 2,050.161 zł., ko 75 | 
pitał obrotowy równał się sumie 155.104 zł "AR ; 
Walne zgromadzenie zagaił prezes Ró 3 46 z 

dy nadzorczej p. J. Piepes-Poratyński. Nê oku 1 
wniosek komisy kontrolującej, udzieliło zgro 1 
madzenie dyrekcyi „Związku“ absolutoryum lego d 
i uchwalono wnioski co do podziału czyste” Bolesta 
go zysku. lie do 
Do Rady nadzorczej wybrano na resztę tów 1 
sześciolecia p. S. Krocha, na zastępcę 285 Bp: dr 
dyrektora powołało zgromadzenie p. Hm. %. Pot 
Weissmana, dotychczasowego kasyera „Zwi “Szka. 
zku.” 0 kor 
rani p 

Stryk | 

żastępe 

i 

tyuszóy 


Bank galicyjski dla handlu i prze: 
mysłu w Krakowie. W sobotę o godzinie 
popołudniu odbyło się w Krakowie trzydzieste 
pierwsze zwyczajne ogólne zgromadzenie akcy0* 
naryuszów Banku galicyjskiego dla handlu ! 
przemysłu pod przewodnictwem wiceprezesa Rady == 
nadzorczej dr. Lisowskiego Władysława, w za 
stępstwie chorego prezesa Andrzeja hr. Zamoj” 0 
skiego. Przewodniczący stwierdził, że na zgro | 
madzenia obecni akcyonaryusze złożyli 5.60% ` 
akeyi, reprezentujących 1.120 głosów, przedsta” 
wił komisarza rządowego p. Hablińskiego Piotra, ? 
naczelnika administracyi podatkowej, oraz p. Kle- Burgu 
mensiewicza notaryusza i wezwał p. dyrektor przyjąj 
Banku dr. Bindera do złożenia sprawozdania % mirgla 
czynności zarządu za rok 1897. 

P. dyrektor dr. Binder przedłożył obszeł* Fini; 
niejsze sprawozdanie, z którego wyjmujemy NA 
stępujące dane: Rok ubiegły w ogólności nie 
był wydatnym pod względem interesów bankier- 
skich z powodu mało pomyślnych stosunków ekono- 
micznych w -akresie działalności  instytucy!: 
Mimo tych ujemnych okoliczności wykazują cyfry 
bilansowe w porównaniu z rokiem 1896 state- 
czny a trwały rozwój Banku. Podobnie, jak W 
roku ubiegłym, działalność Banku skierowaną 
była głównie ku rozwojowi działu wekslowe$% 
towarowego i kantoru wymiany. W ubiegłym! | 
roku zwróciła dyrekcya uwagę na rozwój inte Gracy 
resów dapozytowych; w bieżącym roku ma 4% nie, n 
miar skorzystać z zagwarantowanego statutet Izyszę 
prawa wydawania asygnat kasowych, tudzież €yj j 
wkładkowych książeczek imiennych. Interesa W Przecjy 
walutach i dewizach, które ze względu na mie” ger py 
scowy handel transitowy i codzienne obroty % doweg 
walutach wszystkich trzech sąsiednich państw i kiem 
mają u nas prawidłowe uzasadnienie, stano wity Zwoler 
również przedmiot uwagi i starań dyrekcyi 1 M 
tym celu rozszerzyła ona znacznie zagraniczn 
stosunki Banku. Niemniej rozszerzenie działa” | 
ności Banku w kierunku współudziału w inte” Się, żę 
resach konsorcyalnych nastąpiło wskutek ofiar" puiący 
wanego przez Union bank w Wiedniu udział” tach 4 
w syndykatach dla 4 pre. pożyczki Temes-Beg® 
dla 4 pre. pożyczki na wiedeńskie” zakłady KO 
munalne, dla 4 pre. obligacyj winniezych We 
gierskiego banku agraryjuego i rentowego orat 
w konsorcyum dla akeyj węgierskiego Banku 
hipotecznego. - 

Interesa działu towarowego ograniczały 
się w roku ubiegłym do komisowego kupne * 
sprzedaży produktów rolnych, sztucznych nawo” 
zów i nafty. Dla komisowego handlu produk A 
mi rolnymi zyskał Bank nowy teren operacyj i 
w przyległych okolicach Królestwa Polskies" u 


pokoje 


Wspólnie z e. k. Towarzystwem rolnicze s *50.0( 
Krakowie podjął Bank roku ubieglego dostaw! „Powod 
żyta na potrzeby armii do tutejszych maga)” kżeję ( 
nów wojskowych. Obrót komisowy W zbożu * inia ; 


innych produktach rolnych wynosił 1094 W28% ów kę 
nów wobec 346 w roku 1896. Prowizye k i 
sowe przyniosły 13.988 zł. 99 et. Ą Al d0dywy 
Dalszy ciąg sprawozdania dotyczy miej tk 
chunków bieżących i depozytów, a po obliczenia, 
wszystkich działów Banku okazuje SiĘ; ih "ACE 
sty zysk z roku 1897 wynosi 78.572 Z moje las 
ct, a łącznie z przeniesionym zyskiem. E m 
1896 daje kwotę 88.681 zł. 86 ct. i 5 e Kra 
była do dyspozycyi walnego zebrania. 8 y 


stawić spró, kasowy wynosił w roku ubiegłym kwotę 
uezo% 18 073.630 zł. 18 et. Całe sprawozdanie dy- 
iż Z0% lekeyi świadczyło wymownie, że dzięki jej fa- 
1 swem ihowej znajomości rzeczy, rzetelnej i energi- 
) dode znej pracy, instytucya rozwija się coraz wię- 
ję i i poświęcając krajowemu handlowi i prze- 
Fi © mysłowi, zajmnje dzisiaj poważne stanowisko 
ealistý Kiędzy finansowemi instytucyami krajowemi. 
poziom Sprawozdanie zarządu przyjęło zebranie 
ej roli dy wiadomości i na wniosek komisyi rewizyj- 
wywie lej, przedstawiony przez p. Tadeusza Onyszkie- 
zGZeLć Fieza, sekretarza Kasy oszczędności miasta Kra- 
Heleni towa, udzieli?o dyrekeyi absolutoryum za rok 
ina), 4 1897 i uchwaliło następujący rozdział czystego 
da. © tysku: 1. na wypłacenie Ńpre. dywidendy za 
nikły: bk 1897, to jest po 10 zł. za każdą pełno- 
Fpłaconą akcyę emisyi 1896 i za ściągnięciem 
Uponu nr. 2, zaopatrzonego terminem wypłaty 
== | lipca 1898, przeznacza się kwotę 75.000 zł.; 
6. do nowo-otworzęć się mającego funduszu re- 
EL trwowego przekazuje się, oprócz statutowej mi- 
limalnej dotacyi w kwocie 178 zł. 62 ct., dal- 
_ __ lą kwotę 3821 zł. 38 ct., czyli łącznie 4000 
tł, 3. na przewidzianą statutem tantyemę dla 
roma: "rządu przeznacza się kwotę 585 zł. 86 ct., 
o“ we Mzyczem przyjmuje się do wiadomosci, że Ra- 
"ml da zawiadowcza i dyrekcya tę swoją pierwszą 
antyemę przekazały funduszowi pensyjnemu u- 
jazekć %ędników i sług Banku; 4. do nowo utworzyć 
W. = się mającego funduszu pensyjnego dla urzędni- 
zrosły ÚW i sług Banku przeznacza się roczny datek 
łacone Y kwocie 2000 zł; 5. funduszowi rezerwowe- 
a50WJ Mu związku kredytowego, utworzonego przez 
+. ka BANK, przekazuje się kwotę 1000 zł.; 6. pozostałą 
04 zł. "sztę czystego zysku z roku 1897 w kwocie 
s Ra 146 zł. przenosi się na rachunek zysków i strat 
ci. NB oku 1898. 
) zgr0” Wreszcie po uchwaleniu statutu emerytal- 
oryumt lego dla urzędników i slug banku (referent p. 
zyste” olesław Antoniewicz), przystąpiło zgromadze- 
lie do uzupełniającego wyboru czterech ezłon- 
ów Rady nadzorczej, w miejsce ustępujących 
Pp.: dr. Bindera Wilhelma, Fraenkla Samuela, 
u. Potockiego Andrzeja 1 dyrektora Slęka Fran- 
ĉiszka. Ustępujący zostali wybrani ponownie: 
0 komisyi rewizyjnej, jako członkowie, wy- 
rani pp.: Onyszkiewicz Tadeusz z Krakowa i 
Śtryk Henryk z Union-banku w Wiedniu; jako 
nie 5 żastępca p. Gläser Adolf. 
Izieste Po skończonem walnem zebraniu akcyona- 
akcyo-| Tuszów odbyło się zebranie Rady nadzorczej. 
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Piotta Najj. Pan udzielał w poniedziałek w 
. Kle- Burgu wiedeńskim ogólnych audyencyj i 
oktorð przyjął między innymi: tajnych radców ad- 
mia * mirata bar. Pitnera generał- porucznika 
chwitzera i Namiestnika Galicyi hr. Leona 


M. mińskiego, dalej radcę Dworu Henryka 
ny mi” B0ssowskiego. 

ci nie 

R Najd. Oesarzewiczowa- Wdowa Stefania 
eKO 


Wraz z Qórką Najd. Areyksiężniczką Klżbie- 
w przybywa dzisiaj do Gries pod Bozen. — 
V hotelu Bellevue, gdzie Jej ces. i król. 
"ysokość zamieszka, zarezerwowano także 
Pokoje dla króla i królowej belgijskiej. 
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a : W stowarzyszeniu mieszczańskiem w 
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À Gracu odbyło się w poniedziałek zgromadze- 
ja 28 nie, na którem przewodniczący tego stowa- 
tuten Tzygzenia domagał się najostrzejszej opozy- 
udzież cyj į obstrukcyi i gwałtownie występował 
sa W Przeciw p. Steinwenderowi. Pos. Hochenbur- 
me” ger bronił taktyki stronnictwa niemiecko-lu- 
oty T Owego, spotkał się jednak z wielkim krzy- 
alist lem i hałaśliwymi protestami ze strony 
OWA twolenników Schoenerera. 
niczne 


z „ Dzienniki budapeszteńskie dowiadują 
2 Y Ptg, że ukonstytuowanie się węgierskiej de- 
SE, pacyi kwotowej nastąpi dopiero po świę- 
EE ach Wielkańocnych. 

. > , 
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Wiadomość, jakoby w czasie ostatnie- 
E. pobytu ministrów węgierskich w Wie- 
„Riu, którzy wczoraj późnym wieczorem od- 
(ehali do Budapesztu, chodziło także o prze- 
Ao enie prowizoryum ugodowego między 
RE | A8tro- Węgrami na rok jeden, nazywa Budap. 
jakta- AR zupełnie nieprawdziwą i zaznacza, że 
„ogjnY „.nfualność nowego prowizoryum ugodo: 
ago: W lub przedłużenie obecnego nie traktuje 
an W 25010 żaden czynnik poważny. Z kwoty 
stawTy go «000 z}, którą austro-węgierski Bank z 
gazy: (sej, U Jubilenszu Najj. Pana ofiaruje na 
z ibn, dobroczynne i humanitarne, odpowie- 
vago By Część jest przeznaczona także dla kra- 
S Korony węgierskiej. 
„ Dzienniki utrzymują, że projektowane 
„,Wyższenie etatu austro-węgierskiej mary- 
| ,„ 41 miałoby wynosić 50 milionów zł., prze- 
E. oCzonych na zbudowanie: 15 nowych o- 
j69w wojennych, 7 krążowników drugiej 
rok |} zd» 7 krążowników trzeciej klasy, 15 sta- 
E ka torpedowych i 90 łodzi torpedowych. 
A to zwiększona ma być flotyla na Dunaju 
ży torpedowce patrolowe. Wszystkie te 


czały 
pna £! 


—— nA," w a www www w ww ew www wy wn w w e NY CCC Clow CC www CC EC w CC CWC www OWOC w ZCP 
O) 


statki zbudowane być mają w warstatach 
państwowych. 


Z Kijowa donoszą, że dokonano tam 
licznych rewizyj w domach prywatnych i 
biurach, poczem aresztowano wiele osób za- 
równo mężczyzn jak i kobiet. Nie jest zna- 
ny powód tych zarządzeń. 

Praw. Waestn. donosi: Niebawem bę- 
dzie podpisana umowa, zmieniająca zasady 
konweneyi pocztowej pomiędzy Rossyą a Au- 
stro-Węgrami i Niemcami. Delegaci tych o- 
statnich państw przyjechali już do Peters- 
burga. 


Rozkazem carskim: generał-gubernator 
turkiestański, generał-porucznik baron Wrew- 
skij mianowany zostaje generałem piechoty 
i członkiem rady wojennej, z uwolnieniem 
na własną prośbę z urzędu generał-guber- 
natora i dowodzącego wojskami okręgu wo- 
jennego turkiestańskiego. 

Do czasu zamianowania rossyjskiego 
wice-ministra oświaty pełnienie obowiązków 
tego urzędu powierzono członkowi rady mi- 
nistra oświaty, r. t. Renarowi. 


Wyrok sądu kasacyjnego i zbliżające 
się wybory, oto dwa zajmujące momenta po- 
lityczne, którymi zajmuje się Paryż podczas 
rozmyślań wielkotygodniowych. 

Sąd wojenny, który sądził Esterhazego, 
według zgodnych doniesień dzienników, u- 
chwali zaniechać wszelkich dalszych kroków 
sądowych przeciw Zoli. 

Wczoraj wieczorem rozeszła się pogło- 
ska w Paryżu, że Dreyfus umarł na wyspie 
Dyabelskiej. Zapytywany o to minister kolo- 
nij Lebon oświadczył jednak, iż nie otrzy- 
mał co do tego żadnych wiadomości. 

W senacie zapytał rojalista Provost de 
Launay, dlaczego Zola po werdykcie przy- 
sięglych nie został wykreślony z listy człon- 
ków legii honorowej i otrzymał odpowiedź 
od ministra sprawiedliwości, że pytanie to 
jest przedwczesne, ponieważ kwestya Zoli 
jeszcze nie jest załatwiona. 

Oprócz procesu Zoli, dzienniki zajmują 
się żywo wyborami; wymieniają długą listę 
posłów, którzy czują się zmęczeni pracą par- 
lamentarną i nie myślą starać się ponownie 
o mandat. Jest ich dotąd 44, a będzie wię- 
cej... Jedna z gazet twierdzi, że nie ma w 
tem nie dziwnego. Podczas poprzednich wy- 
borów bywało tak samo. W roku 1898 wy- 
rzekło się pretensyi do ponownego mandatu 
60 posłów, w roku 1889 aż 114, w roku 
1881 56. W roku 1898 weszło do Izby 215 
p deputowanych, a w roku 1889 


W Barcelonie zaszły onegdaj demon- 
stracye przed konsulatem amerykańskim. — 
Policya musiała wkroczyć i rozpędzić tłum. 


TOLAĘRAINY GAZERY LWOWSKIEJ 


Kraków, 6 kwietnia. (Tel. pryw.). Pan 
Minister Jędrzejowicz przybył tutaj dzisiaj 
rano, powitany na dworcu przez naczelników. 
władz. W południe składał wizyty a jutro rano 
odjedzie do Staromieścia, zkąd w piątek wie- 
czorem ponownie przybędzie do Krakowa, 
gdzie przepędzi święta. Na wtorek w resur- 
sie obywatelskiej projektowany jest obiad na 
cześć P. Ministra, który odjedzie do Wie- 
dnia we środę. 


Wiedeń, 6 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądowego Bronisława Kijasa w 
Mielcu, sędzią powiatowym w Głogowie; da- 
lej zastępcami prokuratora państwa adjnn- 
któw sądowych: Qzesława Obtułowicza 
w Bochni dla Jasła, Józefa Paneka w Tar- 
nowie dla Wadowie i Witolda Pawłow- 
skiego w Krakowie dla Krakowa. 


Wiedeń, 6 kwietnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego Włodzimierza M a n- 
dyczewskiego we Lwowie do Stanisła- 
wowa, Karola Podlaszeckiego w Stani- 
sławowie do Lwowa, i zamianował sędziów 
powiatowych Józefa Kohmanna w Kutach 
i Stefana Sieleckiego w Jaworowie rad- 
cami sądu krajowego, jako naczelników są- 
du, z pozostawieniem w  dotychczasowem 
miejscu służby. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Najd. Arcyksię- 
stwo Franciszek Salvator i Marya Walerya 
przybyli tu wezoraj popołudniu. 

Na dworcu kolejowym oczekiwał Ich 
(es. Wysokości Najj. Pan. 

Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa Stefania 
wyjechała wczoraj wieczorem z Córką Najd. 
Arcyksiężniczką Klżbietą do Gries (w połu- 
dniowym Tyrolu). 

Wiedeń, 6 kwietnia. Po wczorajszej 
Radzie ministeryalnej pod przewodnictwem 
P. Ministra hr. Gołuchowskiego, na której 
ułożono wspólny budżet na rok 1899, od- 
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była się pod przewodnictwem Najj. Pana 
Rada koronna, w której wzięli udział wspólni 
Ministrowie, obaj Prezydenci Ministrów i 
obaj Ministrowie skarbu. Na radzie tej zre- 
dagowano ostatecznie budżet i ułożono prze- 
dłożenia, które mają być wniesione na se- 
syi delegacyjnej. 

Węgierski minister skarbu Lukacs, 
któremu Monarcha udzielił wczoraj przedpo- 
łudniem dłuższej prywatnej audyencyi, odbył 
następnie wyczerpującą naradę z P. Mi- 
nistrem Kaizlem. Popołudniu ministrowie 
baron Banffy i Lukacs udali się z powrotem 
do Budapesztu. 

Wiedeń, 6 kwietnia. (Telefonem) Pan 
Namiestnik Leon hr. Piniński wystosował na- 
stępujące pismo do wyborców: Szanowni 
PP. wyborey! Z powodu, że Najj. Pan 
raczył powołać mnie na stanowisko e. k. 
Namiestnika Galicyi, złożyłem mandat po- 
selski do Rady państwa. Ustępując z par- 
lamentu uważam za swój obowiązek po- 
dziękować Wam szan. Wyborcy jak najser- 
deczniej za położone we mnie zaufanie, któ- 
rego dowód daliście dwukrotnie, wybierając 
mnie posłem swoim w roku 1891 i po raz 
wtóry w r. 1897 z kuryi mniejszych posia- 
dłości okręgu Tarnopol-Zbaraż-Skałat. Ze 
szezerem poważaniem Leon Pimiński, e. k. 
Namiestnik. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Dzienniki tutej- 
sze donoszą, że deputowany do Rady pań- 
stwa Sustersie złożył mandat. 

Wiedeń, 6 kwietnia. (Telefonem). F'rem- 
denblatt ogłasza w popołudniowem wydaniu 
komunikat o wspólnych naradach Ministrów. 
których głównym przedmiotem było powię- 
kszenie budżetu marynarki. Ze względu na 
okoliczność, że żądane powiększenie floty sta- 
nowi minimum tego, czego Austro-Węgry 
potrzebują do rozszerzenia swoich interesów, 
br. Spaun, naczelny komendant marynarki 
oświadczył, iż obstaje przy swoich żądaniach 
i nie odstąpi od swego planu, podług którego 
ma się wybudować 5 nowych okrętów wojen- 
nych, 5 krążowników, 8 okrętów torpedowych 
i 60 torpedowców. Wymaga to kredytu 55 mil. 
złr. Wspólny Minister finansów P. Kallay 
po naradzie z obu PP. Ministrami finansów, 
dr. Kaizlem i Lukacsem wyjednał, że czas 
trwania budowy nowych okrętów, pierwotnie 
proponowany na lat 10, został przedłużony. 
Po upływie oznaczonego terminu będą miały 
Austro-Węgry 15 okrętów wojennych, obej- 
mujących 8 — 10 tysięcy tonn, 14 krążow- 
ców, 15 okrętów torpedowych i 90 torpe- 
dowców. Stan ten odpowiada potrzebom 
obrony wybrzeży. Do strzeżenia interesów 
zagranicznych powołaną będzie rezerwa. 
Wreszcie dodaje komunikat, że poruszono 
w toku dyskusyi, iż ordynaryum budżetu 
marynarki wymaga stałego podwyższenia 

Lips*, 6 kwietnia. Leipziger Zty. do- 
wiaduje się, iż pochodzącemu z Edenkoben 
w Bawaryi literatowi Gustawowi Minsterowi 
wytoczono proces z powodu zdradzenia ta- 
jemnie wojskowych. 

Kopenhaga, 6 kwietnia. Przy wczo- 
rajszych wyborach do folkethingu wybrano: 
15 konserwatystów, 23 członków umiarko- 
wanej lewicy, 63 radykalnej lewicy i 12 so- 
cyalistów. Dotychczas zasiadało w folkethin- 
gu: 24 konserwatywnych, 25 członków le- 
wicy umiarkowanej, 55 radykalnej lewicy i 
9 socyalistów. Lewica radykalna tedy uzy- 
skała większość. 

Saragossa, 6 kwietnia. Na przestrzeni 
pomiędzy stacyami Carpe i Flix wykoleił 
się pociąg osobowy i runął do rzeki. Wielu 
podróżnych utraciło życie lub odniosło ska- 
leczenia. Szczegółów nie ma dotąd. 

Londyn, 6 kwietnia. W Izbie gmin 
Balfour wyraził przekonanie, że ani Rossya, 
ani Niemcy nie mają zgoła żadnego zamia 
ru pozbawienia Anglii praw, przysługujących 
jej na mocy traktatów. Zapewnienia w tej 
mierze Niemiee są zupełnie zadowalające. 
Nie ma też wątpliwości, że Niemcy i An- 
glia mają w Chinach jednakowe interesa. 
Rossya dawała od czasu do czasu specyalne 
zapewnienia, które co do formy nie zawsze 
były ściśle jednakowe. W każdym razie za- 
pewnienia te zawsze w tem się zgadzały, 
że rossyjsko-chińska konwencya nie naruszy 
w niczem praw traktatowych Anglii. W. Bry- 
tania nie pragnie bynajmniej monopolu dla 
swoich wpływów w Pekinie i nie żąda, aby 
Rossya byla od odpowiedniego wpływu wy- 
kluczoną. Przez zajęcie Port-Arthur Rossya 
zadała cios Chinom i z tego powodu Anglia 
zwróciła uwagę Rossyi, na jakie naraża się 
niebezpieczeństwa. 

Courzon oświadczył, że rząd nie może 
zezwolić na naruszenie interesów angielskich 
w południowych Chinach. 

Edward Grey wywodził, że zajęcie 
Weihaiwei nie przywróci bynajmniej równo- 
wagi w podziale wpływów. 

Beresford powiedział, że Anglia powin- 
na dążyć do osiągnięcia porozumienia Z 
Niemcami. 

Izba gmin odroczyła się do 18 kwietnia. 

Londyn, 6 kwietnia. (Telefonem). Ti- 
mes donosi z Kairu, że przyszło do star- 
cia między Anglikami a derwiszami. Der- 
wisze zostali odparci ; mnóstwo zabitych. An- 
glicy stracili 6 zabitych, 9 rannych. 


Londyn, 6 kwietnia. (Telefonem). Times 
donosi z Pekinu, że Chiny przyjęły nastę- 
pujące żądania Francyi: po pierwsze nie 
sprzedawać żadnej części terytoryum Kwan- 
tung, Tung i Tuenangh; powtóre zbudować 
kolej do Tuenangh, następnie odstąpić sta- 
cyę węglową dla okrętów i wreszcie zamia- 
nować Francuza dyrektorem poczt chińskich. 

Christiania, 6 kwietnia. (Telefonem.) 
Biuro Reutera donosi, że kuryer pocztowy, 
który przybył ze Stanów Zjednoczonych, 
przyniósł wiadomość, że Andrée (podróżnik 
balonem do bieguna północnego), znajduje 
się w Klondyke w Ameryce północnej, i że 
ma listy od niego. Podług innych doniesień 
Andróe znajduje się w St. Michel na pół- 
wyspie Alaska, a nie w Klondyke. 

„, Wiadomość ta potrzebuje potwierdze- 
nia. 


Rada państwa. 


PE O 


Wiedeń, 6 kwietnia. (Posiedsenie Izby 
panów). Prezydent Izby ks. Windisch-Graetz 
po otwarciu wczorajszego posiedzenia poświę- 
cił przedewszystkiem gorące słowa wspo- 
mnienia ś. p. Arcyksiężniczce Natalii i za- 
wiadomił o podziękowaniu Najj. Pana i Ojca 
Zmarłej, Najd. Arcyksięcia Fryderyka, za 
wyrazy współczucia jakie z powodu tego bo- 
lesnego wypadku wypowiedziała Izba panów. 

Baron Helfert przedłożył wniosek z 
projektem ustawy o ochronie pomników bu- 
downictwa. 

Pan Minister sprawiedliwości 
wniósł projekt ustawy o księgach grunto- 
wych dla Vorarlberga, i drugi projekt co do 
zdolności podatkowej, niezbędnej dla cha- 
rakteru kupca. 

Projekty te odesłano do prawniczo-fi- 
nansowej koimisyi. 

Następnie p. Cyhlarz referował sprawę 
konweneyi pomiędzy Austro- Węgrami a Włu- 
chami, w celu obustronnego bezpłatnego 
wspierania chorych, pozbawiouych środków. 

Izba przyjęła konwencyę bez dyskusyi. 

Bar. Stromayer zaproponował dwa ter- 
na kandydatów na członków Trybunału pań- 
stwowego, a to jak następuje: 1. bar. Loebl, 
Kindinger i Kral i 2. Cyhlarz, Feistmantel, 
Bernatzik. Przyjęto. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zamknął prezydent posiedzenie o godzinie 
pół do 4 popołudniu. 


Sprawa kubańska. 


Paryż, 6 kwietnia. Agencya Hawasa 
donosi z Kadyxu: Dwie kompanie artyleryi 
i dwa bataliony strzelców wysłano wczoraj 
okrętem na wyspy Kanaryjskie, skąd mają 
się udać na Kubę. 

Londyn, 6 kwietnia. Z Waszyngtonu 
donosi Biuro Reutera, że członkowie kon- 
gresu odbierają liczne depesze ze sfer ban- 
kowych i stowarzyszeń z prośbą o poparcie 
polityki pokojowej. 

Także prezydent Mac Kinley otrzymał 
depesze podobnej treści. 

W waszyngtońskich kołach dyploma- 
tycznych rozeszła się wiadomość, że kilka 
mocarstw wytęża starania, aby stworzyć pod- 
stawę dla wspólnej akcyi, któraby miała na 
celu utrzymanie pokoju między Hiszpanią 
a Ameryką północną. 

Waszyngton, 6 kwietnia. Izbę repre- 
zentantów zawiadomiono, że wysłano okręt 
do Hawany celem zabrania ztamtąd konsula 
Stanów Zjednoczonych p. Lee i urzędników 
konsularnych. Wszyscy obywatele amerykań- 
scy chcą opuścić Kubę. Konsul Lee doniósł 
telegraficznie, że w razie wypowiedzenia woj- 
ny będzie niemożliwem przewieść z Kuby 
przed niedzielą wszystkich obywateli ame- 
rykańskich. 

Hawanna, 6 kwietnia. Pięć batalionów 
piechoty otrzymało rozkaz udania się do Ha- 
wanny. Bataliony ochotnicze otrzymają wła- 
sne oddziały artyleryi. 


Wiedeń, 6 kwietnia 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
151:76, Węgierskie akcye kredytowe 87475, 
Akcye anglo-anstryackie 158:75, Akcye ban- 
ku Union 296:75, Kredytowe ziemskie 463—, 
Kredyty 3855:25, Akcye kolei południowej 
74:50, Losy tureckie 57:—, Akcye kolei 
państwowej 34425, Akcye kolei Iiwowsko- 
Czerniowieckiej 800:—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:50 
Akcye tytoniowe 181'50, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:70, Akcye kolei Eben- 
tal 260:50, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 22125, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121:15, Akcye banku związkowego 
269-50, Rubel papierowy 1:27:50. Węgier- 
ska renta papierowa 99-35, Rimurania 251:50. 
Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 


Maryan Gustowicz i Sp. 


ów adesfane, 


AUJSłAW Baraz 


b. dyrektor teatru hr. Skarbka 
udziela lekcyi spiewu i dekla- 
macyi, ul. Akademicka 25. 


Rentę austryacką i i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 


zagraniczne 
kupują i sprzedają najkorzystniej 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


Przyjechsii do Uwo”a 
dnia 6 kwietnia 18£8 
HOTEL GEORGE. 

PP. Ira Rylska z Uhrynowa, Czesław Snie- 
rzowski z Lukoszyna, G. May z Paryża. J. Szumpe- 
ter z Buska, N. Gołaszewski z Toustobaby O. Stem- 
mdr z Wiednia, T., Horodyski, z Komarowa, Wł. 
Gniewosz, z Kąt, H. Brzozowska z Popieluch, Ko- 
wnacki ze Switarzowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. A. Czarkowski z Kośmieczyn, D Mar- 
kiewiez z Rossyi, H. Wielowiejski z Oływia, A. Proek 
z Linen, A. Szeleth z Wiednia, D. Wojgart z Pod- 
lisek,$M. Olszańska z Podwołoczysk, Z. Włodek z Kra- 
kowa, Wł. Skibniewski z Rossyi. 


p 


> ss 
2 RA gros 
z js ARRELS., 


Wystawy 


N lieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś B esiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


€ Cennik 
Iwowskiej Izby handloweji przemysłowej 


Lwów, d. 6 kwietuia 1898. płacą żądają 
walutą ZE 
zł. ct. ct. 


1. Akcye za sztukę, 


Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. mk. |B12—7 215— 
Kol. oe Cza: -Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . 298 -- 302 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a. |378 — 388 — 
n kred. “gal. po 200zł. w.a. [R00 — 210 a 
Garbar. w Rzeszowie po 200zł. wa. 200 — 210 — 
Fabryki wagonówwSanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. [260 — — — 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g. 5h wa. wyl.z10%/pr. f110 10 110.80 
s N 2 Yo „los. w 50 1. 100 :0 100 90 
E „„w60l.po200K. o | 98 50 97 20 
„kraj. al, 0 w. a. los. w 511. so|101 — 101 70 
y w. a os. w 571 af 98 — 9870 
Tow. kred. gal.ziem. 4°/ọ (pierwsza o 
emisya) . æf 98 — 9870 
Tow. kredyt. g ziemsk. 10h x 
jos w lat . : 97 40 9810 
40|, los w "56 lat. 97 20 97 90 


III. Obligi za 100 zł. 


Gal. funduszu propinae. 4, w. 
Bukow. funduszu propin. 506 W. 
Komunalne Banku y ję lo È. em T 
la'l (3-em 
Kolej. lokalne dtto cię po 200 kr. = | 97 
Pożyczki kraj. 60, wa. z roku 1873 Z 
Aj wa. z roku 1891 > 
= „ 4, po 200 koron a 
z roku 1895 . . 
Pożyez. m. Lwowa 4°/o po 200 kor. 


n m 


IV. Losy. 


Miasta Krakowa . 
Stanisławowa . a 


V. Monety. 


Dukat cesarski . 

Napoleond'or 

Pół Imperiał 

Rubel rosyjski srerny 
„ papierowy 

100 marek niemieckich 


n 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4 kwietnia 1898. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług ea w banknot. 
maj-listopad . A 102.25 102.45 
luty-sierpień . 102.25 102.45 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee > 102.20 102.40 


kwiecień- październik . 102.20 


Jako korzystną lokac e kapitałów polecamy . 


z2 


KE) 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszorzędnych 
fabr;k angielskich, niemieckich i amerykańskich. 
EP Lwów, ulica Akademicka liczba 3. 7 


Ruch pociągów kolejowych edawiązniący z dniem t. października 1537. 
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tPrzyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zagara środkowo-europejskiego). 


Pociąg 
posp. | osob. 
przych. o g. 


de Lwe 
Z Poedwołoczysk na dworzec główny 
Chakówki, 


Jasła, Iwonicza, Rymanowa, 
przez Przemyśl 


łusza 
Z Janowa 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, 


Ze Sokala i Rawy ruskiej 


Z Jarosławia 
Z Janowa 


przez Jarosław, 
Z Czerniowiec, 
Husiatyna, Kałusza 
dów na dworzee Podzamcze 


Brodów na dworzec główny 


dworzec Podzameze 


dworzec główny 


SŁÓW, z Rawy 
Iwonicza, Rymanowa. 
przez Przemyśl 


Sanoka. 


działe zu) Nowosielitzy, Kałneza 


Rawy ruskiej przez Jarosław, 


cze, Kopyczyniee, Podwysokiegoa 


dowiee, Słobody rung., Kórosiez 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 

wysokiego na dworzec gławuy, 
Ze Stryja, Chyrowa 


„| 


Z Podwołoczysk na dworzee Podzamcze 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 
Jasła przez Rzeszów; z 
Sanoka, Sambora i Ckyrowa 


Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowesieliey, Husiatyna i Ka- 


Z Tarnopola i Brodów na dorze Podzameze 
Ohyrowa, 
Z Tarnopola 1 Brodów na dworzee główny 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- 
ezki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 
Sącza Jak” Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
Sambora przez Przemyśl 

Ze Blego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
(Bukaresztu, Gadaca, Jass) lekan, Suczawy, 
Radowiee, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiażyna Bro- 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniac, 


Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 


Z Ickan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- 
metu, tylko w poniedziałek, Seretn, Kozowy 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysakiego, Brodów, na 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, tYroeławia), Wieliezki, 

Rozwadowa, Nadbrze ezia Sambora i Obyrowa przez "Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Ber rina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- 
ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Z Iekam, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- 


Z Krakowa (Wiednia, Beritna, Wroaławia, Warszawy) Wieliczki, 


Krosna, Iwonicza, Ryanowi, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 
Z Podwołoczyst: (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam 


Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra 


Brodów, 


Z £awoczusgo (Pesztu), Stryja, Kałusza 


w a 


Orłowa, Chabówki. 


Stryja 


"Kóró Osinez6,, 


Husiatyna, 


Orłowa, 


(Pesztu), 


Meza - Laborea, 


Orłowa, Mszany, Jasła, 


myśl; J asta, Obubówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów* 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwado va 
0, Husiatyna, Kozowy — |110 j| Po Podw sk i Brodów z dworca główneso, Kopyczynie6, 
Kopyczyniee i Pod- Hus i 
— N1237 || Do Pod tv i Brodów z dworea Podzameze, Kopyczyniee, 


Listy zastawne Tow. 


kred. ziemsk., Listy zast. Banku krajowego, Listy zast. 


Banku hipoteczn., Obligacye ta 


kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej. 


"Śokal i Lilien 


WAuA: Ozas OR ki różni się od czasu lwewskiego o 36 


ze Lwowa 


Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrów 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, "Rymanowa. 
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or 
łowa przez Tarnów 

Pawocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
Podwysokiego 

Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 

polunga, Suczawy 


Do 
| Do 


H| Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Podwysokiego 
Do Iekan, Kórósmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
dowiee, Suczawy 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

Janowa 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy4 
rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka Rymanowa, Iw 
nieza. Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

> Skolegu, Kałusza, Chyrowa 

Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 

> Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee 
Husiżtyna, Podwysokiego 

Podwoloczysk i Brodów z dworea Podzaincze, Kopyszyniec, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwełoczysk (Xijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan. 
iJass, Gałacza Bakaresztu) 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlin: 2), Rawy ruskiej przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chatówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 

Do Jarosławia. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrociawia, Berlina), Mezó 

laborcz (Pesztu) 

Do Sokala Rawy ruskiej. 

Do Tarnopola z dworca głównego. 

Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, HF ałusza. 

Do Tarnopola » dworca Podzameze. 

Do Janowa 

Do Iekan, (Jass, ttałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowież, ku Nowosielitzy, Berhomathn, Serethu, Kadi 
wiec, Kimpolungn, Suczawy. 

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wroeśiwia, Berlina) Chyro- 

Wh, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza a (przez Prze- 


minai, a mianowieje iż gpu w ¿zasie środkowo-auropejskim, - 
12 godzinie 30 minut szasu lwowskiego. 


Noeue godziny od 6 wieczór do 5'59 rexo objęśe są tłmstemi ramkami. — Buro informacine e. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Rote! : 
Dnperia!, udziela wyjaśnień © sprawye m kolejowych. sprzedaje «wstelkiage rodzaiu bilery y jazdy při Ee ajah w farmasia pormo yrn 
płacą żądają płacą żądają | płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.50 164.50 Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.6pr. —.— —.—| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 10.20 10. 
8 „ 1860 po 500zł. wa.5pr. 143.50 144—|] „ no n 1891 „ 4pr. —.-- —.-— | Losy fand. are. Řudolfa 10 zł. 2a  saA 
» 1860 po 100zł. 5 pr. . 160— 161.— a „ 1898, 200kor. 4pr. 97.70 98.704 Salma 40 zł. mk. . 88.—  34— 
= » 1864 po 100 zł. 196.59 14750 $ obl. prop. zr.1889za100zł. 4pr. 98.75 99.75 | Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 z 
„ 1864 po 50 zł. . 196.— 197 —| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . 80.25 61.2 
Listy zast. domen. państw. Pe 120 100 zł. 4 pre . 96.20 9/.— į Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . >< KOS 
zł. 5 pre. 325. 3 15175 15275] Renta włoska za 100 kor. 4 pre.  —— —— 5 „ Tryestu 100zł.mk.4'/ąpr. 162.— == 
s ; h Pożycez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36.50  37.— -50 zł. 4 i . WB. 16% 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za400 frank. 57— 5725] Waldstein 20 zł. mk. s . . 59 6388 
reprezentowanych krajów koronnych). j 
Q. Listy zastawne. Oblig. hipct. i listy dłużne K. Akcye banków (za sztukę). 
Austr. renta zee wolna od podatku (za 100 zł. Nom.). 0 
za 100 zł. 4 pre. £ T 121.85 122.05 Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 158.50 159.5 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*'/4pr. —.—  —.—]l Peszt. banku handl. 500 zł. . - 1413,— 14307 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 10210 102.30] Austr. zakł. kr. ziem. los. w501.4pr. 99.10 100.— f Zakł. kred. dla handlu i przem. 355.25 355.79 
5 »  „ Obl.prem.zr.18803pr. 119.75 120.75] Węg. banku kredyt. 200 zł. 314— 3737 
C. Obligacye kclejowe. „ „ 18893pr. 117.75 118 2 Dalag anii R A a. zł. a Te 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. Xi r. 105— 105 al. banku hipo Z o 383.— 387.— 
RT 4 Wada woła DC „ łos'Łpr. 9660 9T—1 „ dlahandlui przem. 200z}. —.—  —— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 120.— 121, —| G3L ake. ban. hip: 1Ôpr. prem.los. e 110.35 111.35] Banku dla kraj. korono gia 200 zł. 219.25 219.— 
za 200 zł. mk.55/, pr.(ostemp. i Ja y los. 50 lat 47, pr. 100.25 101.28] „  Austro-węg. 600 zł. . 0 sa) 
akcye) P 253.45 254.45 u a „ 60 lat za 200 „  Związkow. (Unionbank) 200zł. 296.75 291.30 
KAL CEDIA Pranoiszka PE TE i j koron 4 p. 96.85 97.35] Czesk. banku związk. 100 zł. . . 131.05 132.5 
100 zł. 5 pr. | . 128.35 129.35) Gal. Tow. kred. ziem. À pr. Jos. Z6lat Me 97.90 | Zivnostenska banka 100 129.50 180.-- 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. bob o A AE z ` ma zedsiębiorstw tr h. 
wolne e podatku za 200 kor. 4pr. 99.70 100.70 n n Z U) $ e WA o 97.75 38.35 r a dak ANI 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. „, 4pr.za200kor. 96.70 97.60] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 212.50 215.— 
(ostempl. akcye) 5 pr. j 212.75 213.75 Banku krajowego dla Galicyi Lodom. „ akeye zakład. 200 zł. —.— Z 
5 R 4% pr. 51'a lat zwrotne . . . 100.70 101.70] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3450. — 3460.— 
Obiigacyea pia: Pieśstwra (kolejowe). Banka e oblig. komun. 2 R, Kołorayj. kol. lok. ja A = = 
j Are. Albrechta za 300 zł. 5 35 i MAENE W JU e £ . Kol. Lwów-Bełzec (akc pierw.)200z —— 
A E, zł. 5 AI na ag: Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 890.50 301.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i | Emissga 42 lat za 200 kor.4*/, pr. 100.25 —.- „ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196,— 200.— 
5000 zł. 4 pre. . . 99.70 10:70] Banku kraj. los. 57/, 1. za 200kor.4pr. 98.—  99.— „ państwowych 200 zł. — m WARG 
Kol. Czeskiej emiss. z r. "1895 za 200 s 5 obl. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 96.50 5 południowej 200zł 0. 230802 338.— 
kor. 4 pre. . i wea == Austro-węg. banku 40" lat los. 4 pr. 100.40 101.40 , węg. galieyj. I. 200 zł, . . 212.50 213.— 
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L. 1076 (1974 2—2) 
Auszugswejse Kundmachung 

Scarte Licitation 

Pei der k. k. Tabak Hauptfzbrik in 
Winniki (in Galizien) gelangen Hadern-Striek- 
apier und Hoizstofi-Scarte sowie alte Me- 
alle und diverse Altmaterialien, im Wege 
Amer allgemeinen Concurrenz Verhandlung, 
ur Veräusserung. 
_. Die beziglichen Offerte werden bis 
längstens 13 April 1898 12 b. Mittags an- 
nommen. 

Das Nähere ist aus dem früheren Zei- 
tmosblatte vom, Nr. 66 zu entnehmen. 

K. k. Tabak Hauptfsbrik 
Winniki, am 19 Mārz 1898. 


L. 7489 (2235 3—3) 

W dniu 22 kwietnia 1828 o godz. 9 
tano odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
telicytacya realności Paraśki Watrycz whl. 
T gm. kat. Rybno objętej na 183 zł. 20 et. 
cenionej poniżej ceny wywołania w celu 
Śiągnięcia pretensyi Altera Bregera w kwo- 
üe 45 zł. z pn. 

Cena wywołania 188 zł. 20 ct. 

Wadyum 18 zł 32 et. 
> Kurator niewiadomych wierzycieli Sta- 
lisław Danek w Kutach. 

Wyciąg hipoteczny, protokół ocenienia 
I warunki licytacyjne do przejrzenia w tus. 
ancelaryi. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, dnia 22 marca 1898. 


L. 4503/97 (2265 8— 3) 
W dniach 29 kwietnia 1898 i 1 czerwca 
1898 każdym razem o godzinie 10 tej przed;po- 
dniem odbędzie się w tutejszym e. k. Sądzie 
Izymusowa sprzedaż w drodze publicznej li- 
Ytacyi realność w księdze gruntowej dla 
miny katastralnej Łysiee na imię dłużnika 
Derscha Wieselmana wyk. hipot. l. 350 w Łyścu 
bołożonej w celu ściągnięcia należytości w 
śWocie 200 złr. na rzecz Banku związku wła- 
Ściejeli realności i gruntów w Stanisławowie. 
Cena szacunkowa wynosi 190 złr. a wa- 
lyum 19 złr. Gdyby nie można ściągnąć ceny 
Sacunkowej, realność powyższa na ostainim 
rminie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 
Resztę warunków lieytacyjnych i proiokó! 
WSzacowania tej realności przejrzeć można w 
liejszo sądowej registraturze. 
Q. k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany, il grudnia 1897. 


L. ez. E. 2295 (1) (2263 3—3) 
W skutek uchwały z dnia 31 grudnia 
1898 liczba czynności 8(077 sprzedana będą 
dnia 26 kwietnia 1898 o godz. 10 przed po- 
Udniem w Serednem. we dworze, w drodze 
Publicznej licytacyi: Kazeta oszklona, i klacz 
Aszfanowata. 
i Przedmioty te można oglądać dnia 25 
26 kwieinia między godziaą 9 a 10 przed 
bołudniem we dworze w Serednem. 
C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 
Oddział II. dnia 20 lutego 1898. 


L 2442197 (2231 3—3) 

Qelem zaspokojenia wierzytelności To- 
Warzystwa zaliczkowego w Stryju w kwocie 
h złr. zpn. zostanie połowa, realności wyk. 
Ip. 136 ks, gr. Stańków Andrusia Nełapszyja 
dana dnia 25 kwietnia 1898 i dnia 25 maja 
t98 o godzinie 10 przed południem, na pier- 
Rszym terminie tylko wyżej lub za cenę wy- 
Wołania 452 złr. 80 et, na drugim także niżej 
My wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 45 zdr. 28 ct. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
tyby po aniu 9 listopada 1897 prawa rzeczowe 
0 powyższej realności nabyli, lub którzyky 
0 takowej uwiadomieni nie zostali do rąk ku 
latora adw. dra P. Falka i przez edykta. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Steyj, doia 81 grudnia 1897. 


L 974 (2259 3—3) 
i W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
0 rano doia 21 kwietnia 1698 za lub po- 
VRA ceny szacunkowej, zaś dnia 25 maja 
go. Nawet poniżej takowej, Heytacya 84,105 
łęści realności whl. 5 gminy G'iniavy objętej, 
leobjętej masy spadkowej Süssii Meisler 
ix nej, na rzecz Nachmana Angstreicha pto. 
Ś etr. 69 et. zpn. 
Cena wywoła:ia 20 złr. wadyum 2 złr. 
u Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
yE tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
taturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych, 
Wtanawia sies kuratorem p. Leona Wolfa. 

Glinianz, dnia 30 grudnia 1897. 


L. 2706 (2270 2—2 
OGŁOSZENIE LICYTAOYT. 
Celem oddania w przedsiębiorstwo 


DIL. 1977/97 


7 


budowy dwóch jednopiętrowych maga- 


zynów zugmentacyjnych i wczowni dla 
e. k. Obrony krajowej tu rozpisuje się 
riniejszem publiczna licytacya za po- 
mocą ofert pisemnych, która się odbędzia 
w tutejszyra Magistracie dnia 13 kwietnia 
1898 o godzinie 11 przed południem. 
Do każdej oferty ma być dołączone jako 
wańd;um 4090 złe, gotówką lub w pa- 
pierach wartościowych. Plany i koszto- 
rysy mogą w godzinach urzędowych 
w biurze budownictwa miejskiego być 
przejrzane. 

Z Magistratu miasta 

W Kołomy:, dnia 1 kwietnia 1898 
Burmistrz: Wstosławski, 


L. 34 (2297 2—3 
Dnia 26 kwietnia i dnia 25 maja 189 
każdym razem o godzinie 10 przed posudniem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczną przy- 
musową licytacyę 1/3 części realności pod lk. 
6 w Hermanowicach położonej, według wykazu 
hipotecznego l. 3 Hrycia Szewczyka własnej, 
celem zaspokojenia: wierzytelności Michała 
Szewczyka w kwocie 27 złr. 37 et. 

Cena wywołania 588 złr. 38 ct. 

Wadyum 59 złr. 

Na pierwszym terminie realność ta sprze- 
daną zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim zaś terminie także niżej ceny 
wywołania jednak nie za niższą cenę jak taką, 
w której wszystkie hipotekowane wierzytelności 
pokrycie znaleść będą mogły. 

Kuratorem niewiadomych lub nie na- 
leżycie uwiadomionych hipotecznych wie- 
rzycieli ustanowiono Ignacego Kriegseisena 
z Niżankowice. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice, 25 marca 1897. 


L. 23165 (2295 2—38) 

0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza 
że celem zaspokojenia resztującej sumy 69 złr. 
88 ct zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego Kałuskiego w tut. Sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 673 gminy Nowica obj. dłu- 
żnika Józefa Podsadniuka włascej w dniu 22 
kwietnia 1898 i 7 czerwca 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 51 złr. 50 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków można przejrzeć w rexistra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z Kałusza. 

Kałusz, 31 grudnia 1897. 

L. 5982 (2294 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie za- 
wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy real- 
ności w Kałaharówce p łożonej wedle wyk. 
bip 10 tejże gminy dłużnika Aby Engla włas- 
nej na zaspoko,enie pretensyi ks. Eugeniusza 
Lachowicza w kwocie 56 złr. dnia 28 kwietnia 
1 dnia 25 maja 1898 każdym razem o godzinie 
10 razo a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej. Poręczne wynosi 185 złr 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabkularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrz ć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiego kolwiek bądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
takularnego to jest po duiu 9 września 1897 
do tabuh weszli kuratorem p. Stefan Ma- 
naczyńskiego e. k. notaryusza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, dnia 1 grudnia 1897. 


L. 129 58/97 (2298 2—3) 

W celu wydobycia na rzecz Towarzy- 
rzystwa Zaliezkowego w Przemyślanach k%o- 
ty 122 zł. 30 ct. zpn edhędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużuika Welfa Schora należącej połowy re- 
aluości whl. 310 ks. gr gm. Przemyślany o- 
bjętej na 250 zł. ocenionej na dniu 25 kwie- 
tnis 1:98125 maja 1898 każdym razem o godz. 
10 z rana, ziem Że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
na drugim także poniżej takowej nastąpi 

Wadyum wynosi 10, ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. adwokat 
dr. Kohl. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 10 grudnia 1897. 


(2312 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Leiby 
Peemana w kwocie 67 zł. 26 ct. aw. zp. n. 


Głazata Lwowska Hr, 78 e dnia 7 kwietnia 1822. 


zostanie realność wyk. hip. 1 ks. gr. gm. 
Uhersko Maryśki i Wasyla Kobza vel Ban- 
dzieko własna dnia 25 kwietnia 1698 i dni: 
25 maja 1898 o godzinie 10 przed południem 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 170 zł, na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 17 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 1 grudnia 1897 prawa rzeczo- 
wne do powyższej realności nabyli, lub którzy- 
by o takowej uwiadomieni nie zostali, do rąk 
kuratora adw. dr. Finka. 

Stryj, 80 grudnia 1897. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 


L. 18034 (2311 1—3) 

Dnia 6 maja i dnia 10 czerwca 1898 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
c Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod lk. $8 w Brześcianach połrżonej 
w sprawie egzekucyjnej Pawła Wawryna 
przeciw Justynie zam. Spakowej i małoletnim 
Julii, Jewee, Michałowi, Waśkowi i Stefano- 
wi Buczkowi pto 225 zł. a. W. z pn. 

Cena szacunkowa wywołana wynosi %26 
zł. 66 ct. w. a. 

Wadyum 22 zł. 667/ą ct. 

Przy pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturza przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. 

Sambor, dnia 11 grudnia 1897. 


YA Żzrsznę 
Konkursa. 
L. 200 (2 2) 
KONKURS. 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs: 

i. Na posadę katechety obrządku gr. 
kat. 5-klasowej szkoły wydziałowe żeńskiej 
w połączeniu z 4-klasową ludową im. król. 
Jadwigi w Stanisławowie z płacą 800 zł. i 
10*/, dodatkiem na mieszkanie. 

2. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat II szkały 6-klasowej żeńskie: im. król. 
Zofii z obowiązkiem udzielania tago przed- 
mietu także w II. szkole 4-klasowej żeńskiej 
im. Kiementyny Hofmanowej i 4-klasowej 
żeńskiej IV. w Stanisławowie z płacą 700 zł. 
i 100/, dodatkiem na mieszkanie. 

O posady pod 1 i 2 ubiegać się mogą 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakonni 
kapłani i nie mogą zajmować równocześnie 
posady duszpasterkiej. 

8. Na posadę nauczyciela religii wy- 
znania mojżeszowego w szkole wydziałowej 
męskiej im. Miekiewicza z obowiązkiem u- 
dzielania tego przedmiotu w 4-klasowej szkole 
męskiej im. Czackiego w Stanisławowie z 
płacą 800 zł. i 10%, dodatkiem na mie- 
szkanie. 

Od kompetentów wymaga się kwalifika 
cyi doszkół wydziałowych z uzdolnieniem do 
nauczania religii mojżeszowej. 

4. Na posadę nauczycieia religii wyzna- 
nia mojżeszowego w szkole 6-klasowej żeń- 
skiej im. kr. Zofii z obowiązkiem udzielania 
tego przedmiotu w szkole 4-klasowej żeńskiej 
im. Klementyny Hofmanowej i 4-klasowej 
żeńskiej Nr. IV. w Stanisławowie z płacą 
100 zł. i 100/, dodatkiem na pomieszkanie. 

Kompetenci mają wykazać się egzami- 
nem rabinackim lub kwalifikacyą na nauczy- 
aeli szkół ludowych pospolitych z uzdolnie- 
niem do uczenia religii mojżeszowej. 

5. Na posadę nauezyciela religii wy- 
znania mojżeszow:go w szkole 5-klasowej 
męskiej z obowiązkiem udzielania tego przed- 
miotu także w szkole 4-klasowej żeńskiej w 
Haliczu z płacą 450 zł. i 10%, dodatkiem na 
pomiesżkanie. 

Wymagania jak pod 4). 

6. Na posady nauczycieli religii rzym. 
kat. i grec. ka. w szkole 4-klasowej miesza- 
nej w Knihininie Górce z obowiązkiem udzie- 
lania tego przedmiotu w szkele 4-klasowej 
mieszanej w Knihininie wsi z płacą po 3850 
zł., 100/, dodatkiem na mieszkanie 1 dodat- 
kiem miejscowym po 50 zł rocznie, niewli- 
czalnym do emerytury. 

Wymagania jak pod 2). 

7 Na posadę starszego nauczyciela 
szkoły 4-klasowej mieszanej z dopelniającym 
kursem rolniczym w Maryampolu z płacą 
450 zł. i '0/, dodatkiem na mieszkanie, tu- 

zież młodszego nauczyciela (lki) z płacą po 
400 zł. i 100j, dodatkiem na pomieszkanie w 
Maryatapolu i Jezupolu. 

Wymaganą jest kwalifikacya do uczenia 
języka niemieckiego jako przedmiotu. 

8. Na posady kierujących nauczycieli 
szkól 2-klasowych mieszanych: a) w Delejo- 
wie, b) Radezu, e) Opryszowcach i d) Kni- 
hininie kolonii z płacą po 350 zł, z dodat- 
kiem za kierownictwo po 50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynku szkolnym. 


Do posad pod e) i d) jest przywiązany 
dodatek miejscowy po 50 zł. 

. Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) 2-klasowych szkół mieszanych z płacą 
po 330 zł. a) w Ozerniejowie, b) Delejowie, 
©) Medusze, d) Opryszowcach, e) Knihininie 
kolonii, f) Pobereżu, g) Wołezyńcu, h) Za- 
gwożdziu, i) 4-klasowej szkoły mieszanej w 
Knihininie Górce. 

Do posad pod d), e), g), h), i) jest 
przywiązany nadto dodatek miejscowy po 50 
zł. niewliezalny do emerytury. 

10. Na posady w szkołach 1-kłasowych 
mieszanych z płacą po 350 zł. i wolnem 
mieszkaniem w budynku szkolnym: 1. w 
Bratkowcach, 2. Boryniu, 8. Ohryplinie, 4. 
Chomiakowie, 5. Ohorostkowie, 6. Ciężowie, 
7. Dobrowlanach, 8. Hanusoweach, 9. Kozi- 
nie, 10. Krymidowie, 11. Kołodziejówce. 12. 
Kołodziejowie, 13. Kończakach Starych, 14. 
Kończakach Nowych, 15. Międzyhorcach, 16. 
Majdanie, 17. Łanach, 18. Ostrowie, 19. Siel- 
cu, 20. Sapohowie, 21. Tumirzu, 22. Uzinie, 
23, Wodnikach, 24. Zabereżu, 25. Jamniey 
żeńskiej. 

Kompetenci (kompetentki) winni wnieść 
należycie udokumentowane podania, zaopa- 
trzone w tabelę kwalifikacyjną, wykaz słu- 
żbowy, ewentualnie wymiar wkładki emery- 
talnej za pośrednietwem swych władz do tu- 
tejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej najpó- 
zniej do 11 maja b. r. 

Podania nieudokumentowane nie będą 
brane pod rozwagę. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Stanisławowie, 16 lutego 1898. 


L. 27210 (2269 3—3) 
OGŁOSZENIE. 

W Gazecie lwowskiej z dnia 31 marca 
1898 Nr. 72 ogłoszono konkurs i bliższe wa- 
runki przyjęcia na rok szkolny 1898/9 około 
150 aspirantów do ck. szkoły kadeckiej obro- 
ny krajowej we Wiedniu. 

Na ten konkurs zwraca się uwagę in- 
teresowanych. 

Z e. k. Namiestniewa. 


L. 214 (2 —2) 
KONKURS. 

(elem stałego obsadzenia posad nauezy- 
cielskich rozpisuje się konkurs z terminem 
do 11 maja 189%. 

I. W szkołach 1-klasowych z roczną 
płacą 350 zł. wolnem pomieszkaniem: 1. w 
Brzusce, 2. Jaworniku Ruskim, 3. Jureczko- 
wej, 4. Malawie, 5. Piątkowej, 6. Przedziel- 
nicy, 7. Krecowie, 8. Liskowatem, 9. Brze- 
żawie, 10. Lipie, 11. Tarnawie. 

II. W szkole 4-klasowej w Birczy po- 
sada nauczyciela starszego z płacą 450 zł, i 
100/, na pomieszkanie. 

JIL. W szkole 5-klasowej dziewcząt w 
Dobromilu posada młodszej nauczycielki z 
płacą 400 zł. i 100/, na pomieszkanie. 

IV. Posada nauczyciela religii obrządku 
gr. kat. w szkołach 5-klasowych chłopeów i 
dziewcząt w Dobromilu z płacą 450 zł. i 100/, 
na pomieszkanie. 

W szkołach: w Jureczkowej, Krecowie, 
Birezy i w Dobromilu jest polski język wy- 
kładowym, we wszystkich zaś innych szko- 
łach ruski 

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do tutejszej e. k. 
Redy szkolnej okręgowej zaopatrzone w prze- 
pisaną tabelę kwalifikacyjną i wszystkie do- 
kumenta służbowe wraz z wykazem lat słu- 
żby, a w razie ubiegania się o kiłka posad, 
wykaz lat .służby wraz z tabelą kwalifika- 
cin | mi 

Podania spóźuione lub nienależycie udo- 
kumentowane nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Dobromilu, dnia 18 lutego 1898. 


L. 20354 (2304 2—3) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

W celu nadania dwóch galicyjskich 
miejse fuaduszowych w e. k. Akademii Ma- 
ryi Teresy we Wiedniu ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna iub młodzieńca poruczenego 
jego opiece, winien wnieść do Wydziału kra- 
jowego prośkę najdalej do dnia 30 kwietnia 
1898 z następującymi załącznikami: 

1. Metrykę chrztu kandydata, należycie 
uwierzytelnioną na dowód, że tenże ukończył 
rok ósmy, a nie przekroczył roku dwunastego 
swego życia. 

2. Świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „normalnych*, 

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć oprócz świade- 
etwa szkolnego, świadectwo moralności wy- 
dane przez miejscowy urząd parafialny. 


8. Świadectwem  lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. 
protomedyka lub e. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem o przebyciu szezepio- 
nej lub naturalnej ospy. 

4. Świadectwem o stanie majątkowym, 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
ic. k. Starostwo powiatowe, w którem wy- 
razić należy czyli kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec 

5. Deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki co rocznie po 200 zł. 
anstr. wal. 

Program Akademii oraz informacyię o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej- 
rzeć w Archiwum Wydziału krajowego (gmach 
sejmowy na dole). 

Przyjęcie do Akademii nastąpi z począ- 
tkiem pierwszego półrocza szkolnego 1898/9. 

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego albo też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1898. 


L. 245 (1—2) 
KONKURS 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Sam 
borze ogłasza niniejszem konkurs na nastę- 
pujące posady nauczycielskie : 

1. na posadę nanczyciela religii mojże- 
szowej w szkole wydziałowaj żeńskiej połą- 
czonej z 4 klasową szkołą pospolitą w Sam- 
borze z obowiązkiem udzielania nauki religii 
i w drugiej 4-klasowej szkole żeńskiej, z pła- 
cą 800 zł. i 100j, na mieszkanie; 

2. na taką samą posadę w wydziałowej 
szkole męskiej połączonej z 4-klasową pospo- 
litą w Samborze, z obowiązkiem udzielania 
nauki religii i w drugiej 4-klasowej szkole 
pospolitej, z płacą 800 zł. i 109/, na mie- 
szkanie. 

Kandydaci mają się wykazać egzaminem 
rabinackim lub kwalifikacyą na nauczyciela 
szkół wydziałowych; 

3. na posadę nauczyciela wydziałowej 
szkoły męskiej w Samborze z kwalifikacyą 
do szkół wydziałowych z grupy IL. z płacą 
800 zł. i 1Uo/, na mieszkanie; 

4. na posadę kierującego nauczyciela 
2-klasowej szkoły ludowej mieszanej z języ- 
kiem wykładowym polskim w Samborze na 
przedmieściu „Powodowa" z płacą 700 zł., 
dodatkiem za kierownictwo 100 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynku szkolnym; 

5. na posady samoistnych nauczycieli 
lub nauczycielek 1-klasowych szkół z płacą 
350 zł. i wolnem mieszkaniem: 

a) z językiem wykładowym polskim: 
w Czyszkach, Dąbrówce, Dublanach IL., Kor- 
nalowicach, Łanowicach i Rakowej; 

b) z językiem wykładowym ruskim: w 
Barańczycach, Bereżnicy, Bilince małej, Bła 
żowie, Burczycach starych, Bykowie. Byli- 
cach, Czaplach, Humieńcu, Kowenieach, Lu- 
towiskach, Manastereu, Mistkowicach, Mokrza- 
nach, Mrozowicach, Ortynicach, Oziminie, 
Pianowicach, Pinianach, Spryni, Stupnicy, 
Tatarach, Torczynowicach, Torhanowieach, 
Waniowicach, Więckowicach i Zworze; 

c) z językiem wykładowym niemieckim 
w Kranzbergu; 

6. na posady młodszych nauczycieli z 
płacą 300 zł. i 10°% na mieszkanie w 2-kla- 
sowych sz'ołach z językiem wykładowym 
polskim: w Sąsiadowicach i Wojutyczach i 
z językiem wykładowym niemieckim w Ka- 
linowie. 

Grunt szkolny znajduje sie przy szkole: 
w Barańczycach w powierzchni 2 morgów 
1404 sążni kw. z potrąceniem z płacy 11 zł. 
41 ct., w Qzaplach w powierzchni 2 morgów 
8 sążni kw. z potrąceniem z płacy 8 zł. 39 
et. a. w., w Manastercu powierzchni 4 morg, 
212 sążni kw. z potrąceniem z płacy 2 zł. 
64 ct. w. a., w Pinianach w powierzchni 8 
morgów z potrąceniem 21 zł. 88 ct a. w. 
w Tatarach kalka morgów z potrąceniem z 
płacy 18 zł. 22 ct. a. W. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem władz przeło- 
żonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Samborze do 11 maja 1898. 

W Samborze, 17 lutego 1898. 


L. 324 (1—2) 
KONKURS. 

Celem stałego obsadzenia posad nauczy- 
cielskich w tutejszym okręgu ogłasza się 
konkurs. 

I. Na 2 posady nauczycieli religii rz. 
kat. w 6-klasowej szkole żeńskiej i 5-klasowej 
męskiej w Nowymtargu z płacą 450 zł. i 45 
zł. na mieszkanie. 

II. Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej w szkołach ludowych w Nowym- 
targu z płacą 450 zł. i 45zł. na mieszkanie. 

III. Na posadę nauczycielki rmałodszej 
6-klasowej szkoły żeńskiej w Nowymta gu z 
płacą 400 zł. i 45 zł. na mieszkanie. 

Przedewszystkiem uwzględniona będzie 
kandydatka posiadająca uzdolnienie do udzie- 
lania nauki spiewu. 


IV. Na posady 2 nauczycieli starszych 
4-5lasowej szkoły w Szczawnicy z płacą 350 
zł., 50 zł. miejscowego dodatku i 100/, na 
mieszkanie. 

V. Na posadę starszego nauczyciela 4- 
klasowej szkoły w Czarnym Dunajcu z płacą 
350 zł. i 10%/, na mieszkanie. 

VI. Na posady nauczycieli młodszych z 
płacą 800 zł. i 80 zł, na mieszkanie w 2- 
klasowych szkołach: 1. w Białee, 2. Poroni- 
nie, 3. Ochotnicy przy kościele, 4. Tylmano- 
wej, tudzież 4-klasowaj w Szczawnicy z płacą 
300 zł, 50 zł. dodatku miejscowego i 100/, 
na mieszkanie. 

VII. Na posady w szkołach 1-klasowych 
z płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniam: w 
1. Ciehem IL, 2 Bukowinie, 3 Ohechołowie, 
4. Dębnie, 5. Dłogopolu, 6. Dziale, 7. Gro- 
niu, 8. Harklowej, 9. Jaworkach (jęz. rus.), 
10. Knurowie, 11. Krauszowie, 12. Lasku, 
13. Leśnicy, 14. Maruszynie, 15. Morawezy 
nie, 16. Podczerwonem, 17. Ponicach, 18 
Ratułowie, 19. Sromoweach niżnich, 20. 
Szlemkargu. 21 Szlachtowej (jęz. rus.), 22. 
Wróblówce, 28. Zubsuchem na Zębie 

Od kaudydatków (tek) ubiegających się 
o posady w 3-, 4- i więcejklasowych szko- 
łach wymaga się uzdolnienia do uczenia ję- 
zyka niemięekiego. 

Ubiegający się o posady winni wnieść 
należycie udokumentowane podania za pośre- 
dnietwem swych władz przełożonych do tu- 
tejszej Rady okręgowej w terminie do dnia 
1! maja. 

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej. 

W Nowymtargu, dnia 20 lutego 1898. 


L. 401 (1—2) 
KONKURS 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Złoczo- 
wie ogłasza nini+jszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich: 

I. Na dwie posady nauczycieli (lek) 
starszych szkoły 4-klasowej mieszanej w 
Sass wie z płacą 450 zł. i 100/, dodatkiem 
na mieszkanie, ewentualnie na posadę mło- 
dszego nauczyciela (ki) tejże szkoły z płacą 
400 zł. i 100/, dodatkiem na mieszkanie. 

II. Na posadę uanezyciela kierującego 
szkoły 2-klasowej mieszanej w Olesku z płacą 
450 zł, dodatkiem za kierownictwo 50 zł. i 
wolnem: mieszkaniem. 

Ii. Na posadę narezyciela (ki) mło- 
dszego szkoły 2-klasowej mieszanej w Goło- 
górach z płacą 400 zł. i 100/, dodatkiem na 
mieszkanie. 

IV. Na posady nauczycieli (ek) mło- 
dszych szkół 2-klesowych mieszznzch: 1. w 
Firiejówce, 2. Kniażem, 8 Kontach, 4. Oży- 
dowie, 5. Pedhorcach, 6. Skwarzawie, z pła- 
eą 300 zł. i 100/, dodatkiem na mieszkanie. 

V. Na posady nauczycieli (ek) szkół 1- 
klasowych mieszanych z płacą 350 zł. i wol- 
nem mieszkaniem w budynku szkoinym w: 
1 Oiszkach, 2 Czyżowie, 8. Hodowie, 4. Hu- 
kałowcach, 5. Twaczowie, 6. Jarczowcach, 7. 
Jarosławicach, 8. Jasioaowcach, 9. Jezierzan- 
ce, 10. Juskowicach, 11. Kondratowie, 12. 
Kropiwnej, 13. Kruhowie, 14. Majdanie gol, 
15. Nesterowcach, 16. Nuszczu, 17. Olszanee, 
18. Płuhowie, 19. Presowcach, 20. Przewło- 
eznej, 21. Pleśnianach, 22. Pedlipcach, 28. 
Rozważna, 24. Rykowie, 25. Strutynie, 26. 
Sciance, 27. Torhowie, 23. Uhoraach, 29. 
Urlowie, 80. Zaszkowie. 

Od kompetentów (ek) na powyższe po- 
sady wymaga się kwalifikacyi do szkół ludo- 
wych nospolitycb. 

Kompetenci (tki) ubiegający się o jedną 
z posad wyżej wymienionych mają wnieść 
podania należycie udokumentowane za pośre- 
dnietwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Złoczowie w ter- 
minie do 11 maja 1898. 

Złoczów, 22 lutego 1898. 
L. 22977 (2318 1—3) 
Ogłoszenie konkurzu 

Celem obsadzenia opróżnionej w ck. Bi- 
bliotece Uniwersyteckiej w Krakowie posady 
pr.ktykanta z adjuium w kwocie rocznej 500 
zł. ogiasza się konkurs i wyznacza terein dla 
wnoszenia podań do końca kwietnia 1898 

Podania kompetencyjne zaopatrzone 
potrzebne dowody kwalifikacyjna wnosić na- 
leży w drodze właściwej do Dyrckeyi e. k. 
Biblioteki Uniwersyteckiej w Krakowie. 

Ze k Namiestnictwa 

Lwów, 22 marca 1898. 


L. 255 (1—2) 
KONKURS. 

Trembowelska e k. Rada szkolna okrę- 
gowa cglasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczyciela -klasowej szkoły ludowej w Ru- 
zdw:anach z płacą 350 zł, wolnem mieszka- 
niem i użytkiein z 1 morga gruntu. 

Język wykładowy ruski. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży przedłożyć e. k. Radzie szkolnej okręgo- 
«ej w Trembowli w terminie do 11 maja 
b. r. za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej. 

Trembowla, dnia 22 lutego 1898. 
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L. 1482 
Ogłoszenie k:nkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela geografii i historyi z językiem 
wykładowym ruskim w ck. gimnazyum aka- 
demiekiem we Lwowie. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z Q. 9 kwietnia 1870 (Dz. 
u p. Nr. 47) i z dnia 15 kwietnia 1878 
(Dz. u. p. Nr. 48.) 

Kompetenci mają wnieść podania, zao- 
patrzone w dokumenta potrzebne, w przepi- 
sanej drodze slużbowej do Prezydyum ck. Ka 
dy szkolnej krajowej najpóźniej do 25 kwie- 
tnia 1898. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 28 marca 1898. 


S. 898 1 VI (2246 8—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie. na 
kasadzie $. 68 ord. konk. zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Natali Hirschfeld w 
w Krakowie a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby siętakowy znajdował, ans mają- 
tek nieruchomy o tyle o ile takowy położo- 
nym jest w tych krajach, w których ordyna- 
cya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 o- 
phowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Radcę Sądu krajowego, Władysława Te- 
leśniekiego a tyrsczasowym zarządcą masy 
p. adw, ór Seweryna Bersona z substytucyą 
p. sdw. dr. Rudolfa Friihlinga. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa Łerminie d. 6 kwietnia o godz. 10 przed poł. 
w biurze Nr. 2 przed komisarzem wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego Zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
l siel, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 

sie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
oroces w toku znajdował do dnia 24 maja 
:898 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podłag przepisu ordynacyi kozkursowej, u- 
nikając szkodliwych skutków prawa zgłosiii, 
a na terminie na dzień 14 czerwca 1898 o 
godz. 10 rans w biurze Nr. 2 komisarza kon- 
kulsewegjo  Gznaczenym  uwierzytelniji i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obeeni, 

fuża prawo na maielsee tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy 1 wydziadu 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokłsdają. 

wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnemocnika w Kra 
kowie zamieszkałego w celi doręczenia 
aedwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniesek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeezonym na ich niebezpie- 
czeństwa i koszt kurator ustanowionym 
zostałby, 

Dalsze sgłoszenia w toku postępowa- 
dia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
nowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarszem terminem co do układów a wierzy- 
gielami. 

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VI. 

Kraków, 23 marca 1893. 


P 


(2303 2- 3) 

W skutek uchwaly ogółu i wydziału 
wierzycieli z 81 marca 1898 rozpisuje się 
ryczałtową sprzedaż towarów sukiennych i 
bławatnych masy rozbiorowej Kikuny Weitz- 
nera, dotychczas niesprzedanych drogą ofert 
na ręce zarządcy masy dr. Marka Tiegermana 
w Drohobyczu pod następującymi warunkami: 

i. Towary te sprzedane będą najwięcej 
ofiarującemu także niżej ceny szacunkowej. 

2. Do ofert w których ofiarowana cena 
wyrażoną być ma należy dołączyć wadyum 
500 zł. 

8. Oferty należy wnosić najpóźniej do 
[4 kwietnia 1898 i spóźnione lub bez nale- 
żytego wadyum uwzględnione nie będą. 

4. Rozpatrywanie, jakoteż deeyzya o 
przyjęciu lub nieprzyjęciu ofert, zastrzeżone 
wydziałowi wierycieli nastąpi 15 kwietnia 
1598 o 10 rano, ofere.t winien do 8 dni po 
sawiadomieniu go o przyjęciu oferty złożyć 
całą cenę kupna gotówką do rąk zawiadowcy 
inaczej wadyuim na rzecz masy przepadnie 
i taż w obec oferenta wolną będzie od wszel- 
kich zobowiązań. 

5. Ostanie cenie szacunkowej towarów 
lub innych szczegółach dowiedzieć się można 
w godzinach urzędowych w kancelaryi za- 
rządcy masy. 

Drohobycz, 3 kwietnia 1828. 

Zarząd masy rozbiorowej 
Klkuny Weitznera. 


(2319 1—3) | L. 79/kk. 


_ Tenże 
Batiuk 
"na ich 
w sądz 


(2282 2—3) 

W sprawie konkursowej Dawida Flicka 
kupca w Tarnopolu wyznacza się celem p% 
wzięcia uchwały co do sposobu pozbycia "la ui 
części realności pod l. sp. 127/132 w Tarno- "4 # m 
polu położonej whl. 187 ks. gr. gr miasta 2 £. 
Taonopola objętej dłużnika konkursowego Da: dzi 
wida Flicka własnej termin na dzień 6 kwie* 
tnia 1898 godzinę 10 rano na który się wszy”: 


stkich wierzycieli. konkursowych do biura Ni- l RU 
29 wzywa. p rzeci 
Tarnopol, 8 marca 1898. RE 

0. k. komisarz konkursowy. "Aya 
eg 
eckich 


L. 1/98 1i 2 (2283 2—8),0 uzna 
- C. k. Sąd obwodowy jako handlowy W*" pobr 
Wadowicach ogłasza wdrożone postępowanie», Oraz 
konkursowe do majątku Maurycego Steiers'/ć kwit 
kupca w Zadzielu ad Żywiec, zamieszkałego, '*, zasta 
a to do całego ruchomego gdziekolwiek 49 gu 
znajdującego się, i do nieruchomego mó Na po 
jatku, położonego w krajach, w których WSza a 
ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. 
roku 1869 Nr. 1 obowiązuje. i Celem 
Komisarzem konkursowym zamianowść 2 się ; 
ny zosta? p Ferdynand Ujhely c. k. Sędziś* w Kr 
powiatowy w Zywceu, tymczasowym zaś z% denge 
wiadoweę masy p. adw. dr. Leon Broder W? W rze 
Żywcu ze substytucyą p. adw. dr. Udzieli W zpieczę 
Żywcu. 18 zgi 
Celem potwierdzenia ustanowionego * 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tle 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyzna6%8 
się termin na dzień 18 kwietnia 1898 o go” 
dzinie 10 przed południem w biórze komiszrzs% 0. Į 


Oddzj, 


konkursowego, na którym stawić się mają  Przec 
wierzyciele z dokumentami, pretensye io . upeo 


wykazującymi. lest ni 


Żono te 
Bo god 
elem 


rza konkursowego, do likwidacyi i uporząd: 
kowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 uk. prze” 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wić” Wazza 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. | 

Zgłoszonym i na ogólnym term nie ste” 
wającym wierzycielom, służy prawo przeł 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jeg0 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowe Qs 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. będzi A 

Wierzyciele, którzy w Zyweu lub *%$ nE 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło POpośt 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże 28 ky ky 
mieszkałego, w- celu doręezasia uchwał S$ 


dowych, w przeciwnym razie na wnios 1 q 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie- 2 = 
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony: S B 
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę”; 3. M 
powania konkursowego zamieszczane będą W Oyi 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej 4 1 
Wadowice, dnia 1 kwietnia 1897. Lwó 


Kuratele. 
L. 2/98 2 (2251 3—8) | 


Zofia Mazur z Korzeniowa uznana um)” 
słowo niedołężną, kuratorem Józef Szostak * 
Korzeniowa. 

C. k. ad powiatowy. Oddział I. 

Dębica, 1 kwietnia 1898. 


L. 12978 


dzień 


im DO 
de: 


P. 15/98 (2) (2236 2—3) 
Ludwik Baranowski z Bertnik uznal 
marnotrawcą. Kuratorem Marcin Szajno. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska 17 marca 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Og. 43/98 1 (2308) 
Przeciw Eliaszowi Batiuk i Annie Bi À 
tiuk ze Złoczowa, których miejsce pobytu J® e 
nieznane, wniesionym został do c. K sdi 
obwodowego w Złoczowie przez Abrahami 
Wohlmana pozew o uznanie prawa własność, 
do ciała hip. lwh. 228 gm. kat. Złoczów 
wpisanie powoda za właściciela tejże reati 


ŚCI. s 

Na podstawie pozwu z dnia 28 marć 
1898 1. cz. Og. 48/98 1, wyznaczony, r”. 
termin do pierwszej audyencyi na dzień 
kwietnia 1898 godz: 9 rano. M 

Celem strzeżenia praw z życia i miej 
pobytu nieznanych Eliasza Batiuk i 
Batiuk ustanawia się pana dr. Altera, ad 
kata ze Złoczowa kuratorem. 


39 3—8). Tenże kurator zastępywać będzie Elia- 
la Flicka *"UX 1 Anne Batiuk w rzeczonej spra- 
elem po 2? ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
bycia h W sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni- | 
> Tarno- "9, Z-miannją. 


czonej sprawie na tegoż koszt i niebezpie- 
czeństw0, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zawmianuje. 
C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu 
Oddział MI. dnia 28 marca 1696. 


r miasta 4% X. sąd obwodowy w Złoczowie 
rego Dar Oddział l, dnia Ż6 marca 1898. i 
6 kwie- O Ró. L. cz. ©. III. 248/98 (1) (316) 


ie wszy” d Przeciw Olenie Fieh, której miejsce 
biura Ni: r. 820/95 1 (2309) ; pobytu jest nieznane, wniesienym został do 
rzeciw Józefowi Biernatowi zamieszka- | e. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
IW Ameryce, którego miejsce pobytu jest; Nuchema Rossbacha per adw. dr. Langroda 
lane, <niesionym został do e. k. sądu | w Krakowie pozew o zapłacenie kwoty 150 złr. 
lałowego w Krakowie przen Maryaanę zej Na rodstawie pozwu z dnia 10 marca 1896 
eckich io Kurakową, 20 Nowakową pe-i do i. ©. TII 248/98 (1) w sprawie Nuchema 
0 uznanie, iż kwota 200 zł. tytułem po- | Rosskacha pko Annie Fieh wyznaczony został 


ki 


Sowy. 


3 2—8) 
dlowy W"! pobrana przez powódkę zapłaconą z0- | termin na dzień 26 kwietnia 1698. 

; powanie M oraz iż pozwany ekowiązany jest. wy- Celem strzeżenia praw Anny Fieh u- 
- Steiera"lć kwit wraz z deklaracyą do ekstabulacyi | stanawia się pana dra Rudolfa Friihlinga w 
szkałegł “à zastawu dla 200 zł. ze sianu biernego | Krakcwie kuratorem. Tenże kurator zastępywać 


ekolwiek gm. kat. Branice zdolnego. ; będzie Annę Fieh w w rzeczonej sprawie na 
go ma Na podstawie pozwu została wyznaczona | jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 


których sza audyencya na dzień 29 kwietnia | w sądzie się nie zgłosi lub pelnemocnika nie 


p. p.” ! zamianuje. 

| Celem strzeżenia praw pozwanego usta- j} C. k. sąd powiatowy w Krakowie 
nianowś A Się pana adwokata dr. Stanisława To- i Oddział III. dnia 11 marca 1898. 
-. SędziB * w Krakowie kuratorem. | 
zaś 2%  Teuże kurator zastępywać będzie pozwa- | 
roder W? W rzeczonej sprawie na jego koszt i| LL ez. C. IL 24/88 (1) (2287 2 —3) 
Jdzieli w ćzpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie | Przeciw p. Samuelowi Schapirze, które- 

Lie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- | go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
'wionego * į zosta? do c. k. sądu powiatowego w Czortko- 
> zawias- k. sąd powiatowy w Krakowie | wie przez Efroima Siebnera pozew o zapiatę 
pey tur Oddział II, dnia 22 marca 1898. sumy 700 koron. 
728.828 Na podstawie pozwu wyznaczono do u- 
)8 o go- | stnej rozprawy termin na dzień 12 kwietnia 
omiszrza% ©. TIL 48/98 (1) (2316) | 1898 o godz. 9 rano w tut sądzie w biurze 
ię mają trzeciw Markusowi Riegelhauptowi by- i Nr. II. 
sye ich I kupcowi w Łąeku, którego miejsce po- | Celem strzeż-nia praw pana Ńamnela 
I jest nieznane, wniesionym został do sądu Schapiry ustanawia się pana dr. Horbaczew- 
wej jako latowagu w Starym Sączu: przez Ozyasza ! skiego adw. w Czortkowie kuratorem. 
hociażby Wacha kupca w Nowym Sączu pozew Tenże kurator zasiępywać kędzie pozw'a- 
ni były % złr. 60 ct, Na podstawie pozwu wy- nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
_ 1898 ono termin do rozprawy na 21 kwietnia bezpieczeństwo, dopóki en w sądzie się nie 
:urgowól * 0 godzinie 10 przed południem. zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
je magio (elem strzeżenia praw pana merc C. k. Sąd powiatewy w Qzortkawie 

j Oddział IL, dnia 17 stycznia 1898. 


a w dnit Eelhaupta ustanawia się pena adwokata dra 
d poti "dskiego w Starym Sączu kuratorem. Tenże 
ktoy zastępywać bęćzie pozwanego w rze- 


komissa” 
aporząd” 


9 


L. cz. ©. 36/98 (1) (2299 2—3) 

Przeciw Janowi Unzowi przy końcu w 
Porchowie zainieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
ces. kr. sądu powiatowego w Potoku złotym 
przez Joannę Malitowską w imieniu małolet. 
Jana Malitowskiego pozew o własność real- 
ności wyk. hip. 377 w Porchowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do usttej rozprawy na 28 kwietnia 1898 
o 10 godz. rano w tut. sadzie. 

Celem strzeżenia praw Jana Unza usta- 
nawia się pana Macieja Gołębiowskiego w 
Porchowie kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie zapo- 


i niebezpieczeństwo, dopóki on albo w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje . 


prośby Borucha Mayera de praes 31 grudnia 
1897 1. 31879 o wykreślenie prenotacyi praw 
w stanie biernym części dóbr Hołyń whl. 
517 Wiktora Raduchowskiege własnej jako 
karty głównej i połowy części dóbr Hołyń 
515 dawniej Stefanii Lagodzie i obecnie Anie- 
li Petsch i Józefa Steinhart własnej jako kar- 
ty ubocznej na ich rzecz prenotowanych, u- 
stanowiony został dla nich kuratorem ad actum 
adwokat dr Gelebrtera z zastępstwem adw. dr. 
Sagers i wyznaczony został termin na dzień 
29 kwietnia 1898 o 9 godz. rano w biurze 
IV do przesłuchania ich po myśli $ 45 ust. 
hip. na który się do jawienia się osobistego 
lub przez ustauowionego pełnomocnika pod 
rygorem. uwzględnienia wyż powołanej prośby 
Borucha Mayera wzywa. 
Stanisławów, 15 stycznia 1896. 


C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 
dnia 31 marca 1898. 


L. 29014 (2267 2—38) 
Ustanowienie jezdnego pocztowego za czas 
od 1 kwietnia 1898 do 80 września 1898. 


= A A M MALA TAA PTZ z 


> w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i 
J 


L. I 6/98 (2258 3—3) 
Przeciw Mikołajowi Bączarowskiemu, 


"Ża jazdę | 


W dawniejszym 
obwodzie 


skiej pozew o 226 zł. wa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 29 kwietnia || Kraków i Wadowiee .]1 | 07 |— | 89 
1898 o 9 rano. ; „|| Rzeszów, Nowy Sącz, 

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi- Sanok i Tarnów 1 4l03 rza 66 
kołaja  Bączarowskiego ustanawia się p. dr.|| Żółkiew IM LOLI = | GA 
Radomyskiego adw. w Gorlicach kuratorem. | | Brzeżany, Kołomyja 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- Lwów, Przemyśl, 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- Sambor, Smia 
bezpieczeństwo, dapóki on sam w sądzie się wów, Stryji Tarnopolj — | 96 | — | 80 
nie zgłosi lub pernomocnika nie zamianuje. | Czortków i Złoczów =)|04 | SSR 


C. k. Sąd powiatowy oddział I. 
Gorlice, 5 lutego 1898. 


i Którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do ek. sądu powiatowego w Gor- 
z przez Wania Juszczaka z Ropicy ru- 
31879 (2279 1—3) 
C. k Sąd obwodowy w Stanisławowie 

| zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Napoleona Barańskiegn, Mojżesza Diekman, 
j Józefa Nemlich, Hudzię Mintz „Leonarda Ska- 
i lisz, Izaka Falk, Bitmana Lipman, Abrahama 
| Scharfa i Józefa Lanikiewicza, że na skutek 


Należytość za wóz kryty wynosi poło- 
wę, za niekryty czwartą część jezdnego przy- 
padającego na jednego konia i miryameter. 

Poczestne dla pocztyliona i należytość 
za smarowanie wozu pocztowego pozostają 
niezmionione. 

Z c k. Dyrekeyi poczt i telegrafów. 

We Lwowie, 1 kwietnia 1898. 
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j 
À | p. Kazimierzowi Trzupka i Fran*iszkowi 
| Papiez, Kariłał ©875 zł. 70 ct. w a. 
Ls'ami zastawnymi, pochodząty 4 wię- 


debo Mstów w powiecie limanowskim 
położo cych, intabuloweny z tego Towa- 


mA FREY RA ACZ AO Po 


08) ke h f ; k sg M |rzystw: yvpożyczony xz dniem 30 
„Ge Br CR UWM ui A czerwca 1808 jeszcze nozistały. 
ytu Je? w y Dyrekcya gal. Towarzystwa krc- 
k Kr | dytowego zi mskiezo wzywa więe pp. 
ra Śc _Kawimierza Trzupkę i Franviszka Pa- 
oczów | pierza jako właścicieli tych dóbr, aże- 
 realn0 7 wypowiedziany kapitsł w przeciągu 
|SzeŚciu miesięcy do kasy gaile. Towa- 
3 s a się s tej raa GA R |rzystwa kredytowego ziemskiego złożyli 
ień 26| pewnym, że się otrzymuje IE | pod rygorem egzekucji, a mianowicie | 


dobre Kakao, nader pożywne i ob- 


0, 1 i | przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 
fite w składniki zastępujące mięso. . G i 


| Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. 
| We Lwowie, 23 marca 1898. 
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kszej simy 12000 zł. w a. na hinotece. 


Oferty napisane na przepisanych drukach, ostemplowane i opieczętowane i zaopatrzone 
na kopercie napisem: „Oferta na kupno starych materyałów* należy nadesłać do e. k Dyrekcyi 
kol-i państwowych w Krakowie najdalej do dnia 21 kwietnia b. r. do godziny 12 w południe. 

O 1 godzinie po południu w wymienicnym dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert, przy 
której czynności oferenci mogą być obecni. 

Równ: cześnie z ofertą jedpak oddzielnie od tejże należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Krakowie wadyum do wysokości 50/, sumy kupna i to gotówką lub 
w papierach wartościowych lieząc te ostatnie 100/, niżej dziennego kursu. Oferow:ć wolno 
tak na całe ilości wymienionych materyałów, jakoteż i na części tychże, ceny należy podać 
loco materyałowy magazyn w Nowym Sączu. Cena kupna ma być uiszczona w przeciągu 
ośrain, a maierysły muszą być odebrane w przeciągu 80 dni, licząc od daty zawiadomienia 
oferenta o przyjęciu oferty. Wniesione oferty zobowiązują oferentów przez cztery tygodnie, 
iicząe od daia otwarcia ofert. F 

Ponieważ późniejsze rezlamacye eo de jakości sprzedanych materyałów nie mogą być 
uwzględnione, leży w interesie p. t. oferentów oglądnąć materyały przed wniesieniem ofert. 
Formularze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym i war- 
statowym e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Podpisana c. k. D rekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert na 
! całą iiość lub tylko na część materyału do sprzedaży przeznaczonego a nawet całkowitego 
nieuwzględnienia oferty. 

Oferty wniesione po terminie lub nieodpowiadające warunkom nie będą uwzględnione. 

W Krakowie, dnia 1 kwietnia 1898. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Poleca się bandel wa Ludwika, Stac nee ye Iwywię 
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i 3 i 59 et. Róžow yda hbi Iondynek i krosowy dia szaty- Ls W, sklepy własne: ul. Kope nika 3. ul. 

przyjemnie przylega do trwarzy, nadeje piękną. u3- nek i trune'ek, małe pułelko po 70 eż, większa po Fa 2 „KRAKOW. „EARE NO 20. CZERNI 

utrarną bi. ałość | ijest oieoconicnym Ś Śr gdkiem do hy. 2. 1 zł. 30 et. za ibg: dzikiem 1 > „zł 60 e. ek 3 PRZEMYŚL, ul. Fu: :neiszkański 


ama ERY POWY TAE EAT CK AEAT EAE WA MEI" WOK RASTA MOREE KAD ECA PUPA | RE IAA PEE O ODA. UAD CZ 


p” a e JE 7 | TZT CA ZOO EO AAAA TT ETYCE" OBA 4 EELEE C SAMOA KORE ETEA: 
z | S | Pora wiosenna i letnia 18958. 
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NNA3BA KA 


| Prawdziwe berneńskie materye 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 
r przyjavje, wyłącznie , 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana X, 


gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 


FA M AC NOA wr 


DAREM EE AE oł PAY 


r 


| 
granicznych dzienników. ii woskowa do zzpuszczania sfo Odcinek 3°10 mtr. dlugi, | zł. 2:95, 3:70, 4:80 z dobrej | prawdziwej 
po cenach najprzystępniejszych. | podłóg efe na całkowite ubranie zk a T h si weny | 
: | z fabryi 285 i i ry wystarczający, zł. 8-— z bardzo wybornej | owczej. ; 
oà wyraz petitom Dj, conta, tłustym | NUI: KB Croat ga a ODRA ah 
pontom dwa centy została uznana jako najlepsza. efo Í swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 
RAKA Re E E WE KBE Do nabycia w każdym kandlu Wy 
pg e*lność Ak, aowa Z Est zagospata | j korzennym. | Siegel- Imhof W Bernie (Morawy). 
rowaniem do sprzedania. Wiadomość: Biuro | GO m j ami A | Próbki za darmo i opłatnie. —- Dostawa ściśle podług próbki poręczona. . 
Gazet Olszewskiego, ul. Kilińskiego 2. eż. Gł > wany sk i a 2, | Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
Tylke po cenach fabrycznych bez zadnej! K Lwów, Rynek l. | | firmy na miejscu tabrycznem są znaczne. | — 
? 


nadwyżki sprzedaje srebro chińskie i wszelkie í 
wyroby złotnicze handel jubilerski Leona | x 
Radeckiego, Lwów, Pasaż Hsusmana 7. | 


| PRZEM BALEBAT TIET AE O W 


Maszynki uniwersalne do tarcia migda- ZE 2 A 
łów, bułek, cukru i t. p. po zł. 1.50. Torto | 
wnice, blachy do ciast, korkociągi, noże sto- | 


łowe i deserowe, ściski do szynek po zł. 3.— Jeneraine zastępstwo i główny sklad | 


3.20, 3.50 i 6.—, noże do mięsiwa i ciast, am 
solniezki, pieprzniczki, neceserki na ocet c. k. uprz. browaru parowego Pierwszego pilzneńskiego | > ł 
i oliwę w ke wyborze 877 Jana Gótza w Okocimie browaru akcyjnego w Pilznie 3 I 
a a B a A 1 

Piotr Chrząstowski ; i NE) © w l LB l ki „6.1 | 
handel żelazny, we Lwowie, plae Kapitulny 1 U JULITA aj ASA leS È Syn ul. Bogusławskiego | | u., 
(uaprzeciw katedry). 337 Eelefon Nr. 106. | Wo 

66 JEŻ” Polecają zawsze świeże i wystałe TĘ i 
„K £ O S Y | Piwo okoecimskie marcowe Piwo pilzneńskie leżak | 4 die 
są do sprzedania 5 roczników 1870 — 1874, | Piwo okocimskie eksportowe Piwo pilzneńskie eksportowe i | Gztą 
10 tomów. Rocznik 7 zł. Biorący wszystkie Qrocimski porter krajowy (bok) Piwo pilzneńskie bok (jak monach'jskie) | *, 

10 tomów razem 26 zł. Wiadomość: Ajencya | Po cenach stałych i umiarkowanych. | iq 

Pasaż Hausmana 9. 361 Piwa te za najlepsze i najzdrowsze uznane sprzedaje się we wszystkich sa i handlach delika- j z 
təsów we Lwowie i na prowineyi. Z powodu znakomitych słodników powagi lekarskie zalecają piwa powyżej wymienione | 1 przy 
jako niezrównane dla odzyskania siły żywotnej Porter okocimski i Bok pilzneński zaleca się zwłaszcza osobom | | Jan 
3 ənemicznem i niedokrewnym. | gí 

Zarzutka od zł. 7, i Zamówienia w każdej ileści wykonywujemy szybko i dokładnie, a na prawincyę wysyłamy piwo począwe il 

a 8 od *, hektolitra (25 litrów) wprost z naszych piwnie kolejowych (transito) przez eo nie opłacsjąc akcyzy oszczędza | | 
Ubrania marynarkowe od zł. 8, Si się zł. 314 na R lać Dotie we iwori Mezan. Gen ki E is i Mi Wszelkich wyjaśnień udziela się j zA 
Żakiet z kamizelką cd zł. 10, 8 odwrotną pocztą lub też w naszem biurze. kiej 
dostać można tylko u firmy A Dla uniknięcia pomyłek prosimy uważać na naszą firmę i adres dokładny Tatę 
OZJASZ WIXEL i Syn we Lwowie, ulica Bogusławskiego I. 13 ù ; 

Fratelli Goldenberg zę A I. 2 
z: Celem rychłego i puńsktualnego wykonania zleceń przed świętami upraszamy o wez sne przysłanie tychże. 

z Wiednia, * il m Wszystkie powyżej wymienione gatunki piwa dostarcza we Lwowie i na prowincyi w butelkach oryginalnych 4 M 

we le ul. Sykstuska 6. Ji gza | każdej ilości Giówny skiad piwa bużelzowego J. Wieser we Lwowie ul. Syktuska F. 14 — i 
Ę 3 Telefon Nr. 49. | = 

| 
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© Darlehen = 
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| von 500 fl. aufwärts als Personaleredit | 
S P © R Y besorgt conlant und discret 


słynne na całym świecie A gen tur, Buda pes i, 

klatawskie wspaniałe: Postfach 138. 294 
goździki ka MASS 

odznaczone w Pradze, Wiedniu, Lyonie, | M E a 


Antwerpii itd naj wyższemi nagrodami 
10 sztuk w 10 rodzajach . zł. m 


F; rma Wiktor Berger Lwów, Akademicka 8. 


Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład 


ROWERO W 


Steyr Swift fabryk państzxowych 

Crescent ..Granda luxe * amsryk ańskie. 

George Richard . Mar que royale“ francuskie. 
AŚ Premier Helical aszielskia. 

Ceny scisle fabryczne, najumiarkowaúsze leez stałe. — Wybór zwyź 100 maszyn 2% 


RRRRRRRÓZAKKE 


W o m AW a .- n 500 składzie. — Głwaramcya na dwa sozony. — Ceuniki bezpłatnie — Własny war- 

w a a5 stat fachowo repar: acyjny i szkoła jazdy, p 
#9, — Poszukuj ę zastępców ua pro+ incyi za stosowną prowizy: 

Bez nazw i opisu kolorów 50 pre. taniej. WENA A N y ch 2 | L 


KERE REIR RRA SEIRRR PAA 140141400 0114). SSS TAEA A 


OLBRZYMIE GOZOZIKI 5 sztuk zi. 4.50, 
8.- 


| 
| 
| 
DU a a 50 E o m 582 j 
| 
i 

10 | 
OGRODOWE GOŻDZIKI w na; jpięzniejszych kojo- | 


zł. 16, 100 sztuk zł. 30 oferuje 358 
Cenniki gratis wysyła 
FR. SPORA 
Ezportowe ogrodnictwo i chów goździków en gros. 


JAlattau, Czechy. 


WE | netu 


ANTONI KAFKA 


(przedtem A. Kożelouż:k) 
we Lwowie, uli Halicka 1. 4 
obok Katedry 
poleca kapelusze i cylindry własnego wy- 
roba w naimodniejszych kolorach i fasonach po naj- 
przystępniejszych cenach. Kapelusze i eybndry z 
fabryki P. ©. Habiga w Wiedniv. Kapeiusze w roze 


Wielki magazyn 


M. ISCOVITSA BRACI 


Lwów, plac Halicki 1. 2 


poleca n+ sezon obecny 


R $ Zarzutki letnie . . . od zł. 9 
3 Haweloki . . . . . " 8 


Wielki magazyn _ | 


M. ISCOVITSA BRAĆ 


Lwów, plac Halicki 1. ? my 


A poleca na seson ob3eny l i 
Ubrania żakistowe . . od Z4, 9 chi 
A 


DZADRODASACYJNSERGAGECMI 
Sa PRECA A PRZYPALAMEJ ! 


$ salonowe , . č » 


Płyn tłusty ZE ilżnjący P. Grenenu 


rach, wszystkie pełne 10 szt. zł. 1, szt. 100 zł. 9. 
GOŻDZIKI REMONTANTY 10 szt. zł, 4, 50 sztuk 
3 5] 
= j RE) 
i 3 | 
maitych kolorach po %t=ś;z: lind łki 4 t | 
Š DLA KONI CUGOWYCHIWSZELKICHINNYCH @ | lekkie po zł 9 Kapolusze R ARIA z Ubrania bicyslowe . . 3 » angl. spacerowe » | tu 
a Jedyny środek z Pichlera w Grac», oraz Chapeau-Olaqve atłasowe po | B Ogromny zapas materyałów tr ajo- Obstalunki vedle miary- rz 
s zewnętrzny, zastę- M 5,718 zł, Utrzymuje także wielki wybór słomko- wych i zagranicznych. i i 860 1 n 
e R pujący wyp: dania p wych kapeluszy. 342 č - l nie 
G j > ez. bólu i bez © | Dr 
E wylini ienia. E saam EEE E PB, À : ch 
8 ch TE E H -oa 4 | n Uro 80-letnia J. Draba teka tam ka Gi A Z | ny 
© Jo E nh gkawe wsparcie za pośrednietwam Administra: | 
wekorynewzy, cho- A [ l J M if il J i Ga: „AK iej. | li 7 y 
f dowedw, ujażdza zy; utrzymujących stad- a i) i m jie kil i i 6 orr Aae Ria m Ir i r m (l r I dzy 
miny, cte., etc. PP.G ILIKo Aptek; zu NI PRO OWE REC ETTO waścicielka kamisniołomów W 
$ Szybkie i niezawodne leczenie okulawichń, 2 D i an a AA a. i A I d | a AA! OPERA: EEA zk | i Zaściance Ea A | TRI 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, © i an. WE | ! 
g 7 remienia. nóg, marośli i guzów na 5 ERA. ge za A 30. Js Biskwity angielskie | Pryt i Koste ścioli dr: 
m ngach, itp. itp. K F r kili AO (4 ' na chodniki dla miast, ko | bi 
©Q Srodek odprowadzający i rospędzejący. © W w przeciągu tat kilkn na powsze-|Ą | Swietne w smaku wyrabiane co dzień świeże £ tarz D 
5 Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- M A chne wzięcie. Leezy w bardzo fh ' na maszynach przez umyślnie sprowadzonego | } koł K i a = desto | "8 
m tach, bez wystrzygania sierści. Cena: % AN krótkim czasie najuporczywsze |$ specyalistę zagranicznego 1/2 kl. 1 zł. płyt cokołowyc alkonowjć Ka ilino p 
o 6 frankón i [ij rzeżaczka. I | s poleca grebowcowych; schodów prostych der, bk | hi 
Skład : Apteka 4x 6: WIEM WJ, i W Paryżu, 8,ul. Vivienne, a ZSEE) BH w dowolnych długościac : grob $ Pi 
EEA | LSS = d p Treter k na pomniki, postumenta, obali wystar x 
j; = u 1 
We Lwowie w aptekach p. p. Mikolascha W © Lwowie: w aptekach zo. Wikolaseha, | w właść. parowej fabryki Ae i cu N Medal ministerstwa ee Pe 
_ Wewiórskiego Krzyżanonikie o, Ehrbara i Wawiórskiego, Beisera, Krzyżanowskiego, | plac Maryacki l. % róg u ODAS budowlanej ną 
$ aeea S 149 Ehrbara, Ruckera i Sklepińskiego. 50 | obok apteki Wgo Mikolascha. R" O 
WRACA R zc, = TLE F A ich. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Werners. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier x fabryki papieru J. Fiałkowski i 


